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J( Zjazd wszechbialoruski,
Bez echa przeszedł w prasie pol­

skiej X  Wszechbitłoruski—jak brzmi 
oficjalna nazwa — zjazd partji komu­
nistycznej, który się odbył w Mińsku 

j pomiędzy .7-mym a 15-tym ubiegłego 
miesiąca. Większość5 referatów spra­
wozdawczych poświęcona była spra­
wom gospodarczym, Odrzuciwszy ca ­
łą frazeologję komisarską, z mów wy­
głoszonych na zjeździe wyłania się 
przerażający obraz nędzy, f/ której się 
znajduje Białoruś Sowiecka.

IndustraMzacja — nasło rzucone 
pizez Stalina na XV konfeiendi 
wszechrosyjsfciej partji komunistycznej 
jago konieczność państwowa,— na Bia­
łorusi nie ma najmniejszych widoków 
powodzenia. Przemysł islnitjący przed 
wojną zniszczony prawie doszczętnie 
w latach wojny i rewolucji, obecnie 
bez aopływu kapitałów nie może S'-ę 
podźwiguąć. kooperacja zawodzi rów­
nież. Zbiednienie ludności zarowno 
w miastach jak na ws1 ogromne. Nie- 

.zadowolenie robotników z powodu 
niskich płac i zwiększonej intensywno­
ści pracy przybiera coraz w.ęk sze roz­
miary, paraliżując wysiłki partji komu­
nistycznej zmierzające do stworzenia 
trwałego oparcia o proletarjai fabrycz­
ny. Na nooitkę wzrasta ciągle bezro­
bocie. Na rok bieżący w oudżecie 
B . S S. R. wstawione kwotę jednego 
miljona tudII nawaikę z bezrobociem 
— ■czy wystarczy nitwiadomo.

Wszystko to wytwarza nieprzy­
chylne nastroje dla rządów komuni­
stycznych. Sprawozuawcy na zjeździć 
szczerze przyznali się, ie  nurno zwięk­
szenia się liczby proletarjatu jaKościo- 
wo pozos*awia on barozo v. ielfc do 
życzenia z punktu widzenia partji. 
Rola klasy robotniczej w tych masach 
jako przywódcy i hegemona w kraju 
nie jest dostatecznie uświadomiona. 
Znaczna nosć elementu zdeklasowa­
nego oiaz napływ nowych warstw ro­
botniczych. przeważnie rekrutujących 
się ze wsi, demoralizuje pruletarjat, 
utrudniając niezmiernie robotę orga­
nizacyjną partji komuniotycznej.

Położenie na wsi również nie 
przedstawia s ;  lepiej. .Sm yczka* oie- 
dniaka z sredniakiem rmmo wysiłków 
parlji komunistycznej i rządu nie przy­
niosła j:szcze żadnych pozytywnych 
tezuuatów, o ile cnodzi o umocnienie 
wpływów partji na wsi. Organizacja 
mas bezoartyjnych, pod okiem partji 
komunistycznej nie ma powodzenia. 
W wielu wypadkach—jak stwierdzono 
na zjeźizie—ujawnia się niezrozumie­
nie kogo trzeba zaliczać do bezpar­
tyjnych a kogo nie, i na tern tte prze­
nikają z łatwością do aktywu bezpar- 
tyjnego elem< nty nieprzychylne dla ko­
munistów Taktyka partji komuni­
stycznej na wsi w obecnym okresie 
zmierza w kierunku: ku opanowaniu 
biedniaka i sreaniasa nrogą organi­
zowania tk. zw. aktywu bezpartyjnego, 
pozostającego pod kierownictwem 
partji komunistycznej. Kierownicy partji 
komunistycznej nauczeni doświadcze­
niem me pragną aoy szeregi partji ko­
munistycznej były bardzo liczne, prze­
konano się już bowiem, ie  wielka licz­
ba członków partji daje iłuzię siły, lepiej 
więc niech'będzie mmej, lecz ludzi na­
prawdę ideowych, a ci dobrze 'zorga­
nizowani i karni zawsze zdorają pod­
porządkować sobie masy, które są 
bierne i któremi trzeba kierować. Wy­
chodząc z lego założenia propaganda 
komuniS /czna aązy do zorganizowa­
nia mas bezpartyjnych dookoła p-artji. 
Na wsi liczba komunistów nic prze­
kracza 8-miu tysięcy i bez stworzenia 
bezpartyjnego aktywu włościańskiego, 
jak oświadczył v'ybiiny komunsta na 
zjezcizie Krynicki, zadanie k erownicze 
proletariatu nie rneże b jć  urzeczy­
wistnione. Należy nadmienić, że masy 
chłopskie na Białorusi sowiecki?j bu­
dzą się z uśpienia, ich aktywność po­
lityczna ujawnia się coraz jaskraw ej 
i te objawy właśnie niepokoją kierow­
ników pariji komunistycznej. Obawy 
te pozatem potęguje fakt, ze sympatie 
wlościaństwa idą w kierunku prądów 
.naroaowo-demakratycznych". Niebez­
pieczeństwo kułaka istnieje naaal. 
Kulak, mówiono na zjezozie, przysto­
sowuje się do nowych warunków wsi, 
walczy o średniaka i stara się prze­
kupić Diedniaka. Taktyka kułaków po- 
?°ga nie na btzpcśredniem działaniu 
jccz na pcśredniero, za pomocą pod­
stawionych sredftfeków lub przeku­
pionych biedniaków.

Najciekawszą jednakże rzeczą są 
przemiany wśióa inteligencji. Te są 
o.a nas najważniejsze. Oficjalna oce­
na sytuacji ogłoszona w enuncjacji 
Cika B .S .S .R . na początku roku 1926

M ili Ifrit PGliM Reicitogu. * wyborami- *
BER LIN , 18 Ii. Pał. (Teł, wł.). Fdf-oficjalny e rg a n  W llheltn- 

stru sse  „TagLche F u n d sen au 5 zaznacza, 12 p om im o p ou fn ego  cna- 
rak te tu  v :~ orajszy cn  o o ra d  Komisji sp raw  zagranicznych, p o ­
św ięconych  spraw i-1 p rz e rw a n a  polsko-niem iecK lcn rok ow ań  
handle.vych , o  wyniku ty ch  o b rad  s tw e ia z tć  należy co  nastę- 
F |je: r  edstaw iciele wszystkich p a rtvj zgodnie wyrazili życzenie,
ab y  ‘ B iuw nr w  tok u  n tg o cja c y j d yp lom atyczn ych  ja k  i r.t. wy 
paoek ew en tu aln eg o  w zn ów .en ia rokow ań handiow ycn w z a je m ­
ne t b t  p t c  e .n e  stan o w isk a  p raw n ego  obyw ateli obu państw  
trak to w an e b yło  jaK o nieod łączn a część sk ład ow a trak tatu  h an ­
dlow ego-

G erm an ja w  dyskretnej f e r m e  p od k reśla, że p rzed staw icie­
le party j śro a k a  krytykow ali w  pew nych g ra n ica ch  p o stęp o w a­
n ie rządu Dziennik w yciąga efąa w niesek. że T2ąa  Rieszy a o te j  
pory  nie u stalił jeszcze  jakiej taktyki m a się w  przyszłości 
trzym ać.

f„Vorw tterts« o informacjach „Germanji“
BF.Rl*N, 1f ... r  A f , jNa\. iązując do podanej przez Germanję wiado­

mości o przebiegu wczorajszych narad komisji spraw zagranicznych Reich­
stagu w sprawie przerwania rokowań handiowycn z PolsKą, Yerwarts 
stwierdza, że pcmewaz Polska wyraziła ze swej strony już poprzednio 
rgodi; na łączne traktowanie sprawy osiedlenia z rokowaniami o iraktat 
handlowy, rząd Rzeszy obecnie musi się tylko oświadczyć za stanowis­
kiem jakie zajęła 'jerm anja, a rokowania handlowe moga niebawem być 
znowu pcdjętc.

Rozkwit stosunków gospodarczych Poiski.
W  o ś w ie t le n ia  p r a s y  g d a ń s k ie j.

G LaŃ SK . 18 U. PAT. Omawiając ostatnie wynurzenia ministra 
Skarbu Czechowicza w sprawie rO K O w ań  o pożyczkę amerykańską dla 
Polski, tutejsza piasa niemiecka podkrrś a, że wiadomości te nie są żadną 
niespodzianką, amowiem rozwój polskich finansów i rozkwit stosunków 
gospodarczych Polski w t o k u  ub, dają podstawę do tych rokowań, któ­
rych nie można nazwać niekerzystnemi.

W aalszjm  ciągu dziennik: niemiecko-gdańskie wskakując na fakt 
przywrócenia równowagi w budżecie państwa polskiego, na nadwyżkę 400 
miljonów w bjlaiiąie handlowym, na aktywność biiansu płatniczego orai 
stabilizację złotego i utrwalenie się pozycji Eanku Polskiego, stwierdzają, 
że jest rzeczą zrozumiały, iż Polaka przystąpiła w tych warunkach da 
rokowań o uzyskanie pożyczki. 1

Wywody swoje kończą dzienniki oświadczeniem, że już najbliższe 
tygodnie przyniosą decyzję co do tego w jakiej wysokości i na jakich 
warunkach Polska otrzyma pożyczkę zagraniczną. Dopiero wówczas moż­
na będzie stwierdzić czy Polska uczyniła postęp na drodze sanacji.

Poincare o prawnej stabilizacji franka.
PARYŻ, 18. II. Pat. Podczas dyskusji nad interpelacjami w sprawię 

bezrobocia i kwestji monetarnej w Izbie Deputowanych zaDrał głos Poin­
care i oświadczył: W obecnej sytuacji prawna stabilizacja waluty jest 
rzeczą niemożliwą. Zdaniem pretnjera, konieczne jest z punkiu widzenia 
gospodarstwa narodowego utrzymanie stabilizacji faktycznej. Natomiast 
natychmiastowa staoilizacja prawna nie dałaby rezultatów praktycznych, 
gdyby nie towarzyszyły jej niezoędne gwarancje wprowadzenia spokoju 
w d2ledzinie polityki finansowej i gdyby nie była ona przeprowadzona 
w odpowiednich warunkach. - ł i

Traktat handlowy Niemiec z Litwą.
BFRI.1N, 18 II PAT. Preussische Kreuzetlung donosi na poastawi> 

informacyj z litewskich kół politycznych, £e poseł niemiecki w Kownie po 
powrocie z Berlina piowadził z rządem litewskim rokowania w sprawie 
zawarcia na szerszych niż dotąd podstawach traktatu handlowego między 
Niemcami a Litwą oraz w sprawie zbliżenia gospodarczego między obu 
państwami. Litewskie ministerstwo spraw zagranicznych miało już opraco­
wać odpowiedni projekt traktatu. Po zatwierdzeniu tego projektu przez 
gabinet, delegacja handlowa litewska wyjedzie do Berlina. ■ wi
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Sukcesy wojsk południowych w Chinach-^
Ł ON DYM  18.li AAT. Agencja Reutera dowiaduje się z Szanghaju* 

że arr.ija Szun-Szuan-Fanga cofa się. W ojska południowe zajęły Hang* 
Czou bez walki. Komunikacja pomiędzy tern miastem a Szargnajeru została
przerwana.

SZANGHAJ, 1811 PAT. Agencja Reutera dowiaduje się, że wojska 
południowe zajęły miasu Niug-Po znajdujące się w odległości 90 mii 
angielskich od Hang-Czou. W cjska Sun-Szuan-Fanga, które opuściły 
miasto, na statkach przybyły do Szangha,u.

Atak Chińczyków na przytułek.
L C N I.Y N , 18—11. P at. l im ę  donosi z Hong-Kongu, że w H oi-N ou n 

wyspie Hai-Na,i tlu„i zaatak ow ał p rzytułek  dla siero t prow adzcnycn  przez  
misję francuską. 16 zakonnic oraz  s tarsze  w ycoov.u .._i zakładu zo sta ły  
uprow adzone.

stwierdzała krystalizację nastrojów 
.narodowo -dmckratycznych" dzieląc 
całą inteligencję białoruską na 4-ry 
kategorje. Pierwsza podzielająca po- 
gląoy partji jest bardzo nieliczna; dru­
ga, skłaniająca si% do współpracowni- 
aw a z Sowietami i partja, ale nie u- 
m.ejąca w praktyce zasioscwywać 
wskazań partyjnych, wystawiona jest 
na wpływy prądów .narodowc-demo- 
kratycznyt h*; trzecia grupę, politycz­
nie bierną, stanowi t. zw. .polityczne 
błotko" i ostatnia zaś, wrega pohtyce 
Sowietów, arzkciwiek często maskują­
ca się lojalnością wobec Sowietów 
reprezentuje .narodowy - demokra- 
tyzm*.

_ izytoczoną tu charaK terystykę po­
twierdzono w całej rozciągłości na 
z jadzie styczniowym, kons.atująt po­
nadto dalszy wzrost działalności

v/szystkich grup inteligencji białoru­
skiej a zwłaszcza ożywienie nastrojów 
nar.-denokratycznych. Pozatem zjazd 
stwierdził wzmożoną aKtywność tle- 
mentów kapitalistycznych: n**pmań-
skich w mieście— kułackich na wsi.

•*
• i

Katastrofalne położenie ekonomicz­
ne na Białorusi sowieckiej wskazuje 
wyraźnie, że aby się zabezpiecz\ć 
przed propagandą komunistyczną, 
pped polityką białoruską Sowietów, 
należy przeciwstawić dobrobyt mas 
na naszych Kresach Wschodnich
nędzy i biedzie ludności w Mińsz- 
czyznie. Dobrobyt ten będzie naj­
większą sną atrakcyjną i żadna naj­
bardziej wydnskonalna nropagartda
nie da rady.

Sz.

, Przyszłe wybory francuskie odbę­
dą się dopięto w ‘ maju 1927 roku, 
ale i rząd, i stronnictwa już mają z 
niemi kłopot. Rząd p. Poincare'go 
duże usrugi oddar Francji w zakresu 
uporządkowania finansów francuskich. 
Skarb francuski aebrzt się teraz mie­
wa, normalnie trawi i nie gorączkuje. 
Potrzeba mu przecież jeszcze kilku­
miesięcznej conajmmej konwalescen- 
cji, a kteay wzmocni się na siłacn— 
Dr, Poincare przeprowadzi operację 
staoilizacji zapewne po 100 za funta, 
A potem jeszcze musi mieć skarb 
zapewniony dłuższy okres spokoju .. 
Teraz jeszcze jest wszystko ooorze. 
.D zieci się nie biją u łoża chorej 
matki" — powiedział niedawno p. 
Herriot. Bieda w tern, że nadchodzą 
wybory, czyi. okres walk i rozpętania 
namiętności, stan sprzeczny z poję­
ciem jedności narodowej.

' P. Poincare i nietdórzy jego ko­
ledzy z ptawiey obawiają się, że na­
miętności te wybuchną za ! wcześnie, 
że sanacja finansów nie będzie jesz­
cze UKończona, ±e - .polityka" może 
zmarnować owoce ośmiomiesięcznej 
zgody. 1 oto zroaził się pomysł 
przedłużenia obecnej Izoy na dwa 
jeszcze lata, t. j. odsunąć wybory do 
roku 1929-go.

Teoretycznie jest to możliwe. Dłu­
gość mandatów poselskich nie jest 
weFiancji zawarowana w Konstytucji; 
okr.śla ją ustawa, która już dwa ra­
zy była zmieniana: raz w roku 1891, 
kiedy ; przedłużono kadencję Izoy jo 
pół roku z powodu przeniesienia wy­
borów z jesieni na maj; drugi raz w 
czasie wojny, kiedy wybory z roku 
1918 odłożono aż do zawarcia po* 
koju.

Praktycznie byłoby to taKze mo­
żliwe, gdyby posłowie głosowali tak, 
jak £ im to interes osobisty dyktuje. 
A w tym wypadku jak słodko jest po­
myśleć, źc interes osobisty zbiega się 
z interesem państwowym... No, bo 
ponownego wyboru żaden .suweren* 
nie jest pewien, a zawsze dwa lata 
SDOkoju me są do Dogardzenia. Ale 
tu wchodzą w rachubę .zasady*, to 
znaczy taktyka partyjna.

Socjaliści nie mają najmniej zego 
zamiaru poparcia tej .antydemokra­
tycznej sztuczki*, chociażby dlatego, 
aoy radykałów nie przyzwyczajać 
zbytnio do owocnej mimo wszystko 
współpracy z prawicą; następnie soc­
jaliści są dziś bardzo pewni siebie 
i lirzą, że w maju 1927 masy będą 
jeszcze dotkliwie uczuwały nieuniknio­
ne skutki sanacji, fa zatem socja'iścl 
wrócą do Izby we dwustu, zdwojeni 
w liczbie.

Radykałowie jako partja wierni są 
nadal pomysłowi kartem wyborczego 
z socjalistami i wobec tego muszą 
zwaiczać myśl przedłużenia mandatów. 
Prawdopodobnie więc do przedłużenia 
nie dojdzie, aczkolwiek Rząd nad 
sprawą jeszcze rozprawia i ostatecznie 
jet jeszcze nie pogrzebał.

Należy się przecież liczyć z tern, 
ie  najbliższe wybory odbędą się je* 
d iak za rok. Purtje już walczą z 
sobą o rewizję oidynacji wyborczej- 
Obecna ordynacja wyborcza F:ancji, 
jest dziwaczną rr iąszamną dwu sprzecz­
nych z sobą zasad: systemu większo­
ściowego i systemu proporcjonalnego. 
Posiowie są cbecnie wybierani z list 
departamentalnych albo w;ększością 
absolutną, ałloo—jeśli większości nie* 
ma— d-ega niedoskonałego zastoso­
wania zasady proporcjonalności.

Socjaliści tego systemu nie chcą. 
„ bolim y wszystko inne, byle nie ten 
system '— mówił nam kilka dni temu 
p. Leon Blum, Albowiem system c-  
becny zmusza parije do sojuszów, 
a p. Blum uważa, ze niema nic cen­
niejszego ponad niezależność.

»D >magimy się powrotu do daw­
nego systemu okręgów jednomanda­
towych" -  oświadczył sen. Maurycy 
Sarraut, prezes partji’rddykalnej, współ­
pracownikowi Matin{a. .System  pro­
porcjonalny pomnaża ilość stronnictw 
i aaje izby niezdolne do rząazenia. Sy­
stem obecny faworyzuje stronnictwa 
skrajne i [rozbija stronnictwa środ­
ka"... Ciekawe jest, , że p, Sarraut 
uważa się za środek Tak jts t  istotnie, 
aie w praktyce radykałowie lubią się 
podawać za lewicę bardzo radykalną 
i socjalizującą.

Brat wodza radykałów, p. Albert 
Sarraut, mifliśłer spraw wewnętrznych, 
wypracował projekt reformy wybor­
czej, który w praktyce sprowadza się 
do powrotu do okręgów jednoman­
datowych- Odpowiada zatem żąda­
niom n.etylko radykałów ale i socja­
listów'. Ci ostatni bowiem sympatyzu­
ją teoretyczne z DroDorcjoualnoscią, 
ale — ponieważ niema dla niej w 
Izoie większości — godzą się na 
okręgi' jednomandatowe z drugiem 
głosowaniem w ora :u większości aD* 
sotutnej w pierwszem. Tą dtugą .n ie­
zależność* socjalistów jest w dużym 
stopniu zapewniona. W  pierwszem 
głosowaniu każda partja wysuwa 
swego kandydata i ,liczv“ swe siły, 
a w drugiem robi się osobiste kom ­
promisy: zarówno prawica jak i lewi­
ca wysuwa kandydata, kióry otrzy­
mał największą ilość głosów’.

Otóż prawica boi się bardzo sy­
stemu okręgów jednomandatowych 
(scrutin d'arronaissement). .W szystko 
co kto chce tyiko nie ten system* — 
powiedział minister Ludwik Maria mi­
nistrowi Sarraudowi, kiedy rada mi­
nistrów nad tą sprawą dyskutowała. 
Prawica woiałaby1 już zasadę propor­
cjonalności (R. P., czyli reprisenta- 
tlon proporśionnelle), a jeśli ona r.ie 
przejdzie, to w takim razie system 
obecny.

' Sprawa jest merozegnna. Wobec 
oporu Federacji Republikańskiej (100 
posłów), bez której niema p. PcincatŁ 
większości, sprawa została odsunięta 
aż do marca, a Rząd zapewne z żad­
nym projektem reformy wyborczej 
przed Izbą nie wystąpi.

Kazimierz Sm ogorzewski.

Auajencja u pi-emjera Mar­
szałka Piłsuasklego.

WARSZAWA, 18 II {teł. w i. Słowa) 
Premjef Maiszałek Piłsudski przyjął 
dziś na przeszło godzinnej audiencji 
M mstra Sprawiedliwości p. Aleksan- 
di a Meysztowicza, w godzinach zaś 
po tołudni swych posła niemieckiego 
p. Kauscnera.

Nieprawdziwe pogłoski o u- 
siąpieniu min. Czechowicza.

WARSZAWA, 181! ( tel. wł Słowa) 
W niekiórych pismach ukazały się 
wiaaomości o mającej rzeKomo na­
stąpić dymisji Ministra Skarbu p. Cze­
chowicza oraz o ustąpieniu prezesa 
Steczkowskiego. Wiadomości te, jak 
się dowiaduję ze źródeł miarodajnych, 
pozbawionych są podstaw.

Senacka komisja budżetowa.
WARSZAWA, 1811. PAT. Senacka 

komisja skarbowo-cu dżetowa pod 
przewodnictwem sen. Adelmana (Ch. 
D.) na podstawie referatu sen. Buzka 
(Piast) obradowała dziś nad oiidźe- 
tem długów państwowych, rent i 
emerytur, W dyskusji piztmawiali se­
natorowie SzereszewsKi, Kłuszyńska, 
Adelman i Popowski, który wniósł 
o skreślenie kwoty 20.000 prelimino­
wanej na koszta statystyki emerytal­
nej. Sen. Adelman aomag&ł się sku­
pienia wszystkich spraw emerytalnych 
w jednem ministerstwie skarbu- W 
głosowaniu obydwa budżety przyjęto 
bez zmiany.

Z kolei kom isja będzie rozpatry­
wała budżet M-stwa Spraw W ojsko 
vryęh. Referentem jest sen. Januszew­
ski (Wyzw.)

S i r a jk  w  k c p a in ia c h | iiie m ie ę k o ' 
s ią s k ic h .

KATOW ICE, 18 11. PAT. Kato- 
witzer Ze;tut,g donosi: W alkao8-go- 
dzinną zmianę w górnictwie niemiec­
kiego Górnego Śląska przybrała bar­
dzo poważne formy. Rokowania prze­
prowadzone do tego czasu mięazy 
organizacjami górników wszystkich 
odcieni doprowadziły do złożenia de­
klaracji solidarnrsci. W dniu jutrzej­
szym o godz. 12-ej w południe ma 
być przerwana praca we wszystkich 
niemieckich kopalniach górnośląskich.

Obrady zwią7ków lotniczycn.
WIEDEŃ, 1S.I1 FAT. Dziś popo­

łudniu rozpoczęły się tu obrady mię­
dzynarodowego towarzystwa związków 
lotniczycn, w których biorą udział 32 
przedstawiciele wszystkich państw 
europejskich-

Budżet Ministerstwa
t Debata w senackiej

WARSZAWA, 18—11. Pal. Senacka 
komisja skarbowo r budżetowa przy­
stąpiła na pcpołuamowpm posiedze­
niu do omawiania buożctu M siwa 
Spraw Wojskowych. Sprawozdawca 
sen. Januszewski domagał się wnie­
sienia ustawy o funduszu obror.y na­
rodowej, któraby dała możność usta­
lenia planu gospodarki wojskowej na 
szereg lat i uniknięcia szk ó d  płyną­
cych z braku tego pianti

Marszałek Trąmpczynski podniósł 
z ubolewaniem, ze minister spraw 
wojskowych w lecie ub. roku wystą­
pił z oświadczeniem, ,akob> Senat 
nie miał prawa do wywierania żadne­
go wpływu na tok spraw tego mini­
sterstwa. Oświadczenie to nie zgadza 
się z Konstytucją, klóra daje Senato­
wi prawo głosu przy budżecit i pra- 
w'0  interwttcr także w zakresie spraw 
wojskowych. Marszałek podniósł na­
stępnie sprawę usuwania z wojska 
szeregu wybitnych fachowców, dla 
której nie może wprost znaleść inne­
go umotywowania jak animozje poli­
tyczne. Wprawdzie min. Skladkowski 
bronił w komisji senackiej prawa 
rządu do swododnego usuwania u- 
rzędników, jednak szczególni w mi 
msterstwie spraw wojskowych, które 
najdalej powinno stać od polityki 
wzg'edy takie nie są dopuszczalne.

Sen. Zdanowski (Z L N.) wyraził 
oburzenie, że pismo popierane moral­
nie przez sfery urzędowe jak «Po!ska 
Zorojfia* było tern, które w najbar- 
aziej gwałtowny sposób występowało 
przeciw władzy prawodawczej. Postę­
powanie takie podważa autorytet Pań­
stwa. Mówca zapytywał kiedy zostały 
wydane okólniki nakazujące równo-

Spraw WojsK^w^ch.
komisji budżetowej, 
rzędne traktowanie rozmaitych orga- 
t.izacyj przysposobienia wojskowego 
i pytał jakim organizacjom tego ul 
piawnienia udzielano. Zwrócił uwagę 
na niedawno wydany okólnik u.’ 
gmin w sprawie placów ćwiczeń, któ­
rego treść wykazuje.współpracr M-stwa 
Spr. W ojsk, a kióry nie ma żadnych 
podstaw prawnych

Podniósł wreszcie, że w tej chwili 
toczy się przed sąaem marszałkow­
skim głośna sprawa, w której jedni 
zaznaczają, te  do M-stwa Spraw 
W ojsk, wpłynęły fundusze na agi­
tację wyburczą, a inni zarzucają, te  
spowoaowały otic prowokację. Tak 
czy inaczej w każdym razie ulyv'anit: 
w ten sposób funduszów uznać na­
leży za nieodpowiednie. W końcu 
przemówienia zaznaczył, że wpraw­
dzie umieszczenie lezerwy z opatrze­
nia w wydatkach zv'yczajnych może 
być uznane za słuszne, jednak suma 
o' takiem przeznaczeniu, o tak wyso­
kiej cyfrze winna stanowić osobny 
dział.

Przedstawicieli M-stwa Spraw 
Wojskowych gen. Górecki wyjaśniał 
stosunek^ M siwe do poruszonych 
zagaameń Co a c  polityki osobowej 
oświadczy*, że M-stwa zawsze kieru­
je się względami rztczowemi, a po­
wodów związanych z poszczególnerai 
nazwiskami tutaj wymienić nie może, 
bo nie uważa, zeby to było wskaza- 
» e nawet w interesie osób o które 
chodzi, komisja zaś nie może być 
instancją miarodajną do oceny posta­
nowień władz w tych wypadkach. 
Dais?y tiąg rozprawy odroczono do 
następnego posiedzenia, które odbę­
dzie się an. 19 bm.



s Ł O W  o

Prezydent M M  a  Poznaniu, " t o a s t - ó :
Drugi dzień pobyto.

przeznaczyło ten okres na oropagan- 
» , . , . . dę ksiątki i czytelnictwa.' Zarząd żv-

P  - ^ 'e d z - a n e i  już w W1- teź nadzieję, te  szersze koła du-
prasie Wystawy Bibljotek Wileńskich blicztrośc!, a w szczególności mło- 
odbędzie się w niędz! tlę dnia 20 iu- dzieży, zainleresu,ą się zgrupowane*

M IN ISTER ZALESKI
o przerwaniu rokowań poIsko.niemJecklch.

WARSZAWA. 1811 (PAT). Pan wszystkich cndzoziemców przebywa* 
minister Soraw Zagranicznych Zaleski jących na terytorjum Rzeczypospolite!
udz elił dziś prasie następujących wy- Polskiej a ustawa o cudzoziemcach - _ ,  ,  . . —, igiupunaup
jaśnień: zawiera wyliczenie wypadków w jakich D P ° ZNAN, 18, II. Pat. Pa ppwrocfc z Sądu Apelacyjnego do Zamku, 1927 r. o godz 1 ej w p :;ł w mj na Wystawie okazami, które za-

Okoliczncści w akich doszło do wydalenie obcokrajowców nastąpić an s^ydent wypoo£)l przez chwilę, poczem udał się z*; świtą do S raacbu uniwersyteckim, a i.uanowicie znajamiają nietylko z bogactwem ksiąg
przerwania rokowań gospodarczych może. W toku rokowań w sprawie prymasa, u k orego zabawił blisko goazkię. P c przyjęc'u na audjei.- w Sali przy ul. Uniwersyteckiej Nr. 3 gotowemu' wynikami działalności
polsko-niemieckich prowadzonych od uprawnień osób fizycznych i praw- cj  prF  ? £ ^ c z a s o w e g o  komitetu wystawy powszechnej mającej (wejście a^ulicy, obok Dziekana- bibljoiek, ale także z wewnętrz.iemi
dwuch lat w Berlinie, sądzę, są Pa- nych przyjęta została zasada, iż cb 'e  s,ę. ?  r.c ,w P °zuan-u w r. 1929. Pan Prezydent spożył w otoczeniu ycteiału oztuk lęknych U. S. B.). sprężynami ciche; zresztą bibijotecz* 
nom dostatecznie znane. StanowisKO strony komunikują sobie 'wzajem- T°^Z]t,y i domu cy\ lnegó obiad .; ; wysta^.e uczeatniczą wszystK.e nej ; j ej WSpółcztsnenii dąie-
zajęte przez rząd polski w tej spra- ne rozporządzenia obowiązujące w T * w ?  f '  miil‘ & zyb#  Pan wraz z otoczeniem do S ' czneD ?  i0 1 - ™Jfe.ńsk'ie 7, Bh niami
wie zostało tak wyraźnie i jasno o* ich państwach, dotycząc cu- « n :ie^? na r>rze' . stawifcnie opery Walewskiego .Pom sta Jotiiko- 'I eką Publiczną n Uniwersytecką na Oiworzyć Wystawę przyrzekł oso'- 
kreślone w ostatniej mowie D. vice- dzoziemców, co służy jako pod- •' nn ^rezy^et1' ukazr się w czasie przerwy w luży tV tej chwili z *• Ohok niej występu,-: mało ciście Pan Wojewoda Raczkiewicz.
premjera wygłoszonej w S e jm ie , w stawa do opracowani! idnośnych m «Sf a odJ s fa*a hymn narodowy a puolic ność urządziła Panu Prezy- J hz,?zf  ,, F zn.a^a Zarząd Koła zaprosił na otwarcie
piśmie d-ra P-ądzyńskiego do p. Le- klauzul traktatowych, Kasze ust wo* nL ^  seraeczną owację. W yp chawszy ft aktu opery Pan Prezydent “ <1 joteka im. Wróblewskich. Z więk- przedstawicieli n juki, szkoły, władz
vaioa z dnia ió  .utego oraz w kilku dawstwo okazało się w porównaniu z P ’ ..1 °  J & ! L l  byl ° bf5;Fly f S R  dłuższy czas na wydanym przez J g ™  duchownych i świeckicn, jakoteż oso-

stępowania i naszych zamiarów. Dla- punkcie od norm zachodnio-europej- oent0j f ?  ziemiansiwo wielkopolskie oraz wszystkie sfery m. Poznania, nr**°$lLZn* Kuratorium. Uniwersytet niejszem. Wystawa otwarta będzie 
tego też nie potrzebując zagłębiać się skich. Z powyższych ~,ędów oraz ? rzy „ i  Vl.ękacft dwuch orkiestr wojskowych przyjęcie przeciągnęło się P^easiawif swe,,e zakla iowe bJHjtf- codziennie {nie wykluczając św.ąl) w 

   ^  -      • y SZyCn wzg“5aow. ?raz do anin . norv tekji mianowicie Wvuzi tu .Sztuk gadzinach U  przed południem cio 6. . .w  ---------- • « -  j j u w ^ a ^ b i i  W A g i ę u u w  U l  a  Z. j  « A * f r i P i  n n ^ t i
w szczegóły dyskusji, pragnę tylko z uwagi na suwerenne prawo i jego Jznej nocy.

konie-w kilKU słowacn wskazać ia zasacmi- bezpitCzcńsiwo, związanie sia ukfa- . P it1 Prez- dent sale recepcyjne przed północą i ud|l się na Piękaych i Klrniki Chiru. cznej. W wiecz. Kstęp (spowodowany s m e ­
cze punkty i przedstawić Panom mo* dem międzypaństwowym w tej dzie- SPts 11 nc, zaproszenie: na bal koła •■o.ników przy Uliwersyiecie poznań- S ru P>e biplj >tek oświatowych widnie- cznością pokrycia' kosztów) wynosi 
ją  ocenę sytuacji. dżinie dającym nrzytem po e do sta- wydanym w sali Bazaru, poczem powrócił do swych apartamentów 1? ha pierwszym mnjscu Polfka^Ma- - a 0 tv,arc,e 1 zł., później 00 gr., a

Zwiedzenie fabryki „Samolot*.
Nie chcę bynajmniej szukać przy- łych sporów międzynarodowych,’  u- 03 Sp0czytlek* 

czym i pobudek, dla ktcrych obecny znane być musi jako niecelowe i nie* 
rząd niemiecki zdecydował się na właściwe, Zreszlą Rolska me posiada
prrtrwanie rokowań ^wysuwając jako ani jednego precec nsu podobnego FoziNAN, 18,11, PAT. Dzisiaj w drugim dniu pobytu swego w Po- 
r r \ niepi użen e p1 z właaze trakiatu z któiemkolwiek z pań w znaniu, Pan Prezydent udał się o godz. 9. min. 30 w towarzystwie mini- 
polskie P0™ 1 £-1ia na Pppy* ” a } e‘ związanych z nią ukladtin handlo* stra Niezabytowskiego, podsekretarza stanu M*stwa Spraw W ojsk. Gen. 
rytorjum Keec_ypuspn ej Polskie 4 wym. Praktyka vrykazala, łż w na- Konarzewskiego oraz swej świty na zwiedzenie fabryid aeroplanów jS a - 
tunKcjonarjus r c ejek śląsko dąb- s/.ych stosunkach z 'nnemi pańsiwa- molot" w Ławicy pod Poznaniem. Dyrektor zakładów oprowadzał Pana 
ro w a c h . Co do samego p jstępo- mi nie zaistniała nigdy potrzeba po- Prezydenta po urządztniacn faoryctnych, udzielając fachowych wyjaśnień.
u r a n ia  «/  f r rm  u i im o r f l/ n  u i tn / i ł  m aI A *  Kn ar . ,  1 .i/ ^  n A n   n —_  i  i  % . . . J , . /  : . J *

cierz Szkolna . Gzytelnfa .m. Zanć dla S(udemow i" mrodziely 20
Bib.jułeka Reduty 'wresz cie jest n ed* Żors an“zowane wjłcieczkrszkoTne pod 
stawicielem ksi^gozoiorow H, specjał* opi1 ką ..auczyciela mają wstęp te z -
nycł1, - płatny. Wystawa notrwa do pierw-
-  Ugrupowane wedie bibljotek oka- szych dni marca, 
zy wystawowe obejmują w swej czę- _ _ _
śc< historyczno - muzealnej portrety
osób zasłużonych dla biblioteki, wi- ,  . „  . „
doki dawnych gmachów bibijotecz- lo  3Wy b lP S  ^  aKO-

w tym wyoadku wtaoz poi- dobnego uwadu j  stem przeświad- Pan PtczyJent objawiając szr.cgólnie zainteresowanie te< nniczrtą stroną ^  l .  i  P&
sk eh mezbicit udowodniliśmy, iż by- z?ony, iż o ile rządy polski i nie- produKcji samolo.ów, zadawał szczegółowe pyt«nia, na któ^e otrzymywał ' I  ?g  zoiorow. ^zęst staty
ło ono z punktu widzenia pra n.-go mnecki uregulują sprawę wjazdu, po- wyczerpujące oapowiedzi od kierowników technicznych poszczególnych siycZiia "
najzuDemiej uzasadnione i że pozatem bytu i osiedlenia w ramach traktatu działów.
nie mogło być mowy ę nięliczeniu hanótowego, znajdą obywatele obu W czasie zwiedzania zgłosiła się do Pana Prezydenta deiegacja pra- 
się z interesi-nn gospoaarczem' am ■ ełrou dostateczne podstawy do swo- cownikow zatrudnionych w fabryce z prośbą w imieniu ogółu zatrudnio- 
go Towarzystwa, ponieważ zarządzenia toc n^gn rozw ijania swych .nteresów nych o wydatniejsze poparcie ze strony rządu fabryki „Samolot* przez 
zostary z jeg Jw eo zą  zgodą wydane, gospodarczych na terytorjum drugie* kierowanie większej Ilości zamówień, co pozwoliłoby zatruanić znaczną

Stwierdzić należy, iż decyzja rządu fi°  Państwa. -lość bezrobotuych._ Dzjsiaj niestety praca w fabryce odbywa się tylno

styczna wykazuje ciekawe wykresy ZA K O PU JE, 1& II. PAT. dmu 
wzrostu bibljotek i korzystania z ich d z is i^ y ra  odbył się .niędzyuarc Jo -  
zbiorów. Część techniczna, na którą w-v " 7-kilometrowy atciatsk. bieg 
najsilniejszy położono nacisk, zawie* '{fhjsktjwy z przeszkodarr1. £tart m  
ta widoki współczesnych urządzeń Gubałówce meta na Lipkach. Pierw* 
bibliotecznych, zestawia w naturze sze rniejsce zajął szeregowiec Bcrrau- 
meble i aparaty biblioteczne, podaje eŁ "cboałowacja; w czasie 27 mi- 
przykłady gotowych kata.ogów i nuł 28 sekund; drugie Władysław

Rz-szy zaskocz; ra najzupełniej Nie godząc się na propozycję ! > 4 oni w tygodniu. Pan Prezydent życzliwie, reczyr wyiłucnać przedst wio- W r a z U u je  używatie w o ib E k a c h  Czech, strzelec z 3-go “pułku pbdha*
deiegację w Bzrlime w ktatowego zaratw enia kwestji wyda- hegoj życzen.a i przyrzekł potraktować jaknajprzychylme, postulaty pra- formu!arzł. ;  , j g P l f e ?  # 7  58 sek.)L trzecierowno naszą _ u ____ _

toku jej normalnych prac komisyj- łań, rząd polski dał równocześnie wy- cowników w porozumieniu z rządem w rantach możliwości budżetowych, 
nych (które nawiasem mówiąc w o- raz swej gotowości podjęcia w każdej Następn-e Pan Prezydent uoał ■ się do stacjonowanego w Ławicy 
statmm czasie, zwłaszcza o ile chodzi chwili dalszych pert.akiacyj nacf cało- 3 -g ° pułku lotniczego, gdzie zwiedził Koszary i hangary tegoż putKU. W 
o  uprawnienia osób fizycznych wyka • kształtem zagadnienia gospodarczego, koszarach P?n Prezydent wstącił dc kirchni żołnierskiej, gdzie poczęsto- 
zywały pewne zbliżenie pog'ądów obu Na'rży tutaj nadmienić, iż strona nie- wano Pana Fzezydeutara z ko.ła żołnierskiego. O godz. 12-tej Par. Pre- 
stron) jak i sam rząd polski. Decyzja miecka nie przestawała kłaść głównego zydent powrócił na zamek udzielając dalszych audjenryj. O godz. 1-ej Pan 
ta znalazła swój wyraz w liście pełno- nacisku w toku rokowań na uprzę.i- Prezydent wraz z ministrami oraz członkami domu cywilnego i wojskowe- 
mocnika nienrecki [O p. LLwalda do nie dojście do Dorozumienia w zasad- go był podejmowany w apartamentach województwa śniadaniem wydanem 
d-ra Pr“dzyńskiego, pełnomocnika niczych punktach w komisji dla osób " a |ego cześć prze  ̂ p. wojewoaę Brutłskiego.
rząau polskiJgo, z dnia 12 lutego, w fizycznych i prawnycn, uzależniając Po króikim odpoczynku na Zamku udał się Pan Prezydent Rzeczy-
którym zostało skonstatowane, iż od powyższego posuniecie się na- pospolitej w towar, stwie ministrów Niezabytowskiągo i Romockiego na 
strona niemiecka uważa za wskazane orzód prac komisji łaryfowo-celnych. wiedzeiMf fabryki r eg-elskiego, Pan Prezydent zwiedził wszystkie uddzia- 
czasowe zawieszenie rokowań prowa- O ile przy wznowieniu rckowań w ty fabryki począwszy od wytwórni szyna skończywszy na warsztatach bu­
dzonych w Berlinie. Nie chcę się roz- przyszłości ma zajść możność ich dujących juz wagony.
wodzić nad różnicą jaka istnieje m.ę- śpiesznego sfinalizowania, to nieza- O godz. 19 tej min. 3C odbył się na Zamku obiad wydany przez
ozy zawieszeniem, przerwaniem i ze- wodnit leży w dobrze zrozumianym f  ana Prezydenta,
rwaniem rokowań. Coodzi w danym interesie obu stron i byłoby celowe,

niż o by prace nad traktatem przybrały for-

komplety wydawkiiciw poszczególnych mieysca kaprui Wraaysław Gąsienica 
bibljotek, jako też literaturę, traktują- z 3‘gu pułku strzelców podhatań-
cą o księgozbiorach wileńskich 

Organizujący Wystawę Zarząd 
Wileńskiego Kuła Związku Bibljoie* 
karzy Polskicn wybiał bieżący mie 
siąc luty na jej urządzenie ze względu 
na to, że Ministerstwo Wyznań Re­
ligijnych i Oświecenia Publicznego

sk.cn (2y min. 43 s e k ).

J a n  B u łh a k  s
zawiadamia że Nr jego telefonu 

j e s t  ę ó 8 .

wypadku więcej o rzecz samą 
grę słów. Z faktu zawieszenia roko- me całkiem pozytywną i konkretną n . .
wań bez okreś'onego terminu rząd przez upizednie nakreślenie i przyję- 3iJDraay  n a a  u s ia w ą  o  pODO- stawien:aict.wa dt poooru polepsza 
polski nie mógł oczywiście wyciągnąć cie w ogólnych zarysach zasad w naj- r e K r u ts  W r» 1 9 2 7 . się z roi u na rok. dyskusji za-się z roku na rok. W
innego wniosku, niż odwołanie swtj yazniejszych materiach traktowanych WARSZAWA 18 11 Pat P m .e. Jł*?rab S ôs P °Sj Lieoerman (PPS),
.elcgacji z BerBna. tal d law zgg ó w  aarówno t ó e t o ą .  celno |ak I w dMnle SEjraowt, • komls|i wLjskowei J g *  F o l a S i S a  « 5 T

budżetowych ani służbowych nie by- dziedzinie oprawmen osób fizycznych O„ovte w oniu dzisieia ‘m nod orż - ? L. ty , ■' J*08 ‘■łlayiew,C2 (htr 
o do pomyślenia, b y W n k o l f e  dye- i ?rav ych, na których o L  -

fegaqi przeoyn , i  ialszjm  ciągu y dach zos.ałbv oparty traktat. lje b>to obradom nad ustawa c  do-
T nin.e bez zatrudnienia Muszę za Nie jesterr w stanie ptzew...zifć borzc rekfuta w JQ27 r. Ustawę tę S o w s S Ł t a  oboSazku  służbo wo? 
tern sprostow ć otwne twierdzenia, ozis.aj, jaki d - z y  o lró t przyb,orą zreleru^ dł os, Mąc^yńsk: (U , N.) e r S  b ' s 'Z ie  Zału-kM
które się pojawiły po strome me- powyższe sprawy, chociażby dla tej £  usta- iaia' rói-n .4 e ś n .e  wvczet- t  oraz posłowie Za uska i m
mi»ckiej, jak,ib / yyjazd n a*c, deh- piustcj ptzyczyn,, iż przerwa w ro- p u ^ c u ^ i l S c i ‘ o b o w k S  j f e i
gacji miał być mespodziei. any i był kowamach została me przez nas spo- nvCll Jo  ibv woiskr>wei w kat ivm yj, wylasnTerT UdTjeTai ppuu. Pctfćf*
interpretowany jako chęć z nas-ej d ^  ana że dla*ego oczekiwać roczniku oraz tych, którzy faktyczne J  ' k tćry . ^  zy mnem’ Stwl°-'> ZIJ. 
strony zerwania rokowań. Było «o n.uiimy propozycji ze strony niemiec- do uoi„ka moea bvł wcieleni Nie* E niesPn wieouw* są zarzuty pod
n ic*  „  tanem M  refc-

rząd Rzeszy stanowiska, f*w W  W Ł  S &
wcncją wynikającą z zsjęiego ór.ez iak Panowie z p o w tiz eg o  | « 4  .tłS s L t f t E  ąlupnia clice-
.  _. r.__ ;  „ .i____:_i.„ c-cłUt-in r7^7n,.i« nnihanann. ..łsSił. wywota y tuz&zą i ysKusję,, rezi irwv byłytr austryjackiiu of.ee-

rom -iyaom  w Małopolsce, wskazu
jąc przvtem, iż władze wojskowi

b v ' "prz-ed ich ponownSn w z n o ^  samych kw.siyj gospodarczych. W y- £ £ $ £  t o b o ^ l h ^ ^  o«c
fłiem ustalore zostały ™ droaz- dy ty cz rą  d la  na& jeu t ch ęć  doK‘d- nj mnicisze co do ilość* obowiąza- ° P ra^ ach oficerów 
ptomatycznej między obu państwami S7f n_i,a , . ^ t ° 8Urikow HOisko nie nych QC służby wojskowej skutkiem l  z .  j , rJ ^  „

miecki
Zawieszając rokowania rząd nie- kich elementów ubocznych nie m aj>  j ‘^  obecn.e , okres kryzysu pcbo- w Małopolsce, wskaż •
d  jwysunałrówncc eśme p o s^ at, ^  rpwego, db poboru bowiem" p zycho- ń L a t ^ e n ^ t s t ^

zasady, któr*eby je zobowiązywaćmia- mieckich do czego -w naszem żmnie^zei.ia'uośc7^Urodih T złeeo ? rtlu się hie cz,yi"*r a cl którz-v n‘e
ły w iwtstji wydaleń. Odnośnie do mniemaniu prowadzić moie w ódżyw ania iê  w o’"sie wojen- °J.rzyr,â  stcpnla oficera reze-wy sa-
powyższych pim ozycyj zaznaczyć na- pierwszym rządzie porozumie- nym> s.wierozono również, te pre-.ent mi P°nosz4 W1°ę
’eży, iż wysunięcie podobnego wa- n .e  g o sp o d a rcz e , jeśli w te j dzie- _
runku — question prealable — w to- d z łn ie  p o w u tal o b e c n ie  kryzys, 
ku rokowań handlowych, które między n !e  n a ie ź y  g o  u o g ó ln iać

ROLNICY!
Kupując, nawozy sztuczne, pam^tajcie,, że najltpi-

l ’ ■

szyni i dotąd niezastąpionym nawozem azotowym  

pod wszelkie rośliny uprawne, a zwłaszcza pod buraki 

cukrowe, jest oryginama

M e t r o  C d i i i ]

którą nabywać można po najn.zszych cenach w firmie:

B a r a ń s k i ,  ^ a r c i k o w s k i  i 5 - k a

W a r s z a w a , n j .  Z g-od a 1, T e le fu n  1 2 1 — 6 2 , 1 OT—  3 7 .

p rze
inrtemi normują również uprawnienia n o sz ą c  na ca ło k sz ta łt sto su n -  
jednej strony na terytorjum drugiego, ków p o lsk o  niem iecK ich, i  Rząd  
jest n ewłaśeiwe polski z  przerw ania ro k ow ań

Rozważając sprawę z punktu wi- h an d lo w y ch  rńe w yciąga k o n se-  
dzenia merytorycznego wyjaśnić trze- kw encyj ani pol itycznych ani 
ba, iż kweśtje wydaRń ogólnie wyzna- g oap o d arczv ch  I p o y p re cy z o w a  
wane są jako należące do ustawo- m u sw e g o  sta n o w isk a  odnośnie
dawstw- wewnę rznego danego pań- m o .e g o  zag ad n ien ia  o czek iw ać
stwa. Ustawoaawstwo polskie w tej będzie z całym  sp ok ojem  dal-
materji ściśle określa uprawnien.a sz e g o  ro zw o ju  te g o  p ro b lem u .

SflLifl M IE JS K A
ul. O stro b ram sk a  5.

Cztał Kultuialno-Oświatuwy 
Maetstratu *n, Wilna.

Cykl poranków muzycznych.
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■widowisko
baletowe

N.edziela drna 20 lutego ’ 927 i oku \A } a  ‘
VIIl-iiiy poianek (dla dziec.) ?> V *  Ł  ot l a l C f t

ze śpiewami z muzyką Beyera, układu Lldji Winoizradikiej-GrtgoroweJ, poprzedzone 
prol ig em pióra A. Ludwiga w wyk naniu artystów oi e*v i óaletu z p. p. L. G re­
gorowi,. W, Her.drichówmj J Koroak Targowską, Z. Cwoz dzikowską, Ludwigiem i 
Konterem na ciele. W  widowisku t  o ą udz.ał nasi milusińscy: Halinka, Marysia.
Leszel i Sdzlsio. Rozpocznie 1) «Jaś » Małgosia* scer.j i  b afri muzycznej Humperdinka 
w wykonaniu p. HenOrichówny i Korsa Targowskie,. I) . >?iad i ta ta *  ballaa? 
Moniuszki w wykonaniu p. Lud wiga, przy fortepianie Kspelmis* s p. w ł. ■Szczepański. 
Początek punktualnie o g. 12 min, 45 po połucniu. Ceny miejsc: narter 80 gr.t
amfiteatr 1 baikon 40 gr. Dla uczącej się mrodzleży za okazaniem legitymacji wstęj, 
na parter 40 gr. a na balkon 20 gr. Kasa czynna w drna 20-go lutego 1927. r od 
go ,z- 10 tej rano. > _____________ ________________________________

auaii e r n a  a s  a ra ■  lj ■  a  a  b b  n  a  a  •

■ „lanfiofsRa źyiia^ :
u  Pieśń miłości o tęsknocie .obiettr ■  
“  Z£i mężczyzną, W K R Ó T C E .  ■

b  ś ^ szcieW y s t a w ę - ] a r m a r I <
Taniej Książki dla Młodzieży

, ni Św . Micńalsk= 5, od g. 11 rano 
^  do 6 po poł. Wejście bezpłatne. g  
“ ■iiiH rffik-H ff B c a c m s * ,  joassR M

W rażenia muzyczne.
Recital %JózeJa Śliwińskiego — Występ 
śpiewaczy Sergiusza Benoni. ego—  
Wieczór taneczny Jadwigi HrynLe­

wickiej .
Gdy mistrz Józef Śliwiński zapo­

wiada występ, siary i młody miłoś­
nik muzyk' f j rtepjano'vej szykuje się 
do prawdziwej Mcztŷ  duchowej, jaka 
go oczekuje. N sPój odświętny pa­
nuje w zapełnieni; sali, a w miarę 
coraz intenzy wniejszydi wrażeń oa 
gry rozgrzewającego^ się artysty, za 
chwyt jjowszechny, jak f'jid  przesy­
cający wszystko, co raz się_ ba.rdz^j 
wzmaga, jeżeli koncertant- -jak to oy- 
ło tym razem—je ;t szczęśliwie uspo­
sobiony.

Jako jeden z największych współ­
czesnych odtwórców muzyki roman­
tycznej, wy konał Śliwiński prz .‘ślicz­
nie znakomita sinatę (f smol) S :hu- 
manna, której trochę przydhig1 finał 
w swej formie mezupeltne dorówny­
wa pięknością skończoną częściom 
poprzedzającym, z kiórych «arja» w 
tak p'’ękr.ej interpretacj, wzbudzała 
szczególnie szcztry zai hwyt. Oczy­
wiście Szopen zajmował miejsca ho­
norowe w programie; uroczo zagrane 
Intermezzo (A-dur) Brahmsa oraz 
wiązanka utworów Liszta, z prześ­
wietnie wykonaną fantazją z „Rigolet- 
ta*, wdzięcznie dopełniały dobór li­

tworów, hojną ręką nam zaproduko- 
w anych.

Może się to wydać paradoksalne, 
wobec takiego mistrza doświadczone­
go i opromienionego wieloletnią sła­
wą, a jednak nie wahano się zazna­
czyć, a choćby dia przykładu mło­
dym, że Śliwiński wciąż czymi postę­
py, nie przestając pracować i nie 
spocz; wając na zdobytych wawrzy­
nach, Nigdy jeszcze ton Śliwińskiego 
nie był iak potężnie brzmiący w for­
te i nie przypominam sobie tego ar­
tystę, grającego z równie "iin?m udu- 
chow'ieniem i polotem, jak tym ra­
zem, kiedy—naprawaę— przewyższył 
siebie.

Rozenłuzjazmowana puhliczność 
słuchałaoy jeszcze dłu^o naddatków, 
które koncertant chętnie byłby zagrał 
(jak sam mówił), gdyby nie koniecz­
ność uwolnienia sceny dla przeasta- 
w;enia teatralnego.

tecznie uwolnić swą emisję od za­
ciskania w gardle, objawiającego s.ę 
zwłaszcza na początku, zan.ni prze­
zw ycięży  tremę, będzie to już wielki 
krok w kierunku wyższego artyzmu.

B-ak środków na pojechanie do 
kogoś, dla nabrania ostatecznego szli­
fu artystycznego, jest powodem nie- 
w'yiyskania wybornych warunków wro­
dzonych na artystę operowego, jakie 
Benoni Dosiada Czyż by się nie zna­
lazło nikogo, kto zechciałby przyjść z 
czasową pomocą?

Młody, bardzo obiecujący forte- 
pianista Wład. Trocki zupełnie arty­
stycznie akompanjował do śpiewu.

Ostatni poranek niedzielny, jeden z 
najudałn,ejszych, urządzony przez dy­
rekcję Teatru Polskiego, dał sposob­
ność do stwierdzenia sta!e czynio- 
nych  ̂ postępów w śpiewie, jakie wy­
kazuje zawsze Sergiusz Benoni, ob­
darzony bard .o ładnie brzmiącym 
bas-barytonem. Ogromny program 
świadczył o wielkiej wytrzymałości 
bardzo pracowitego i muzjkaliic-go 
śoiewaka. Jeżeli się artyście uda os'a-

Wicczór taneczny Jadwigi Hrynie- 
wickiej, cenionej u nas bardzo, uta­
lentowanej kierowniczki działu pla- 
styczno-łantcznego «Reau‘y» zgro­
madził duży zastęp widzów, śledzą­
cych z wisikiem zainteresowaniem za 
produkcjami artystki i nie skąp ących 
wymownych oznak zadowolenia, które 
nieiednokr itrie zachęciły artystkę do 
powtórzenia naibaidziej okiaskiwanych 
numerów bogatego i urozmaiconego 
programu-

Ż przyjemnością możr»a było stwier­
dzić wszechsirenny postęp nie tylko 
w technice nkzwykle gibkich i bar­
dzo estetycznych ruchów, lecz w po­
gubieniu i wysubtelnieniu wyraziste; 
mimiki, a zwłaszcza w doskonałej

dokładności ryimiczej. Niemało się 
też przyczyniała do uzupełnienia o- 
gólnego wrażenia pomysłowość w 
gustownych kostiumacn i bardzo 
wdzięczne tło niebieskich kotar plu­
szowych, z blado-żółtem1’ kotarami 
po bokach, co łącznie z bardzo 
rozmaitą grą świateł różnokolorowych 
spławiało niezmiernie tfektowną ca­
łość. 1

Wykonanie całego prog.amu by to 
wysoce artystyczne i zasługiwanopy 
na szczegółowe omówienie, w'szal.żf 
na szczególne wyróżnienie zasiueują 
skutkier oryginalności pomysłów i 
siły wyrazu oraz brawury: Eknsezy 
Szppdna, Oberek Marczewskiego, 
walce Dziewulskiego ; D jbussy, gro­
teska Ravefa, a przedrwszystkiem 
świetnie odtworzone „Czary*, a

Wrażenia teatralne.
M lengyela: -.Płomienna noc",

komedja w 3 aktach wystawiona w 
Teatrze Polskim..

zwłaszcza „Taniec z czynelami' w
którym rozmaite suchy i pozy dawały 
złudę d< życia powołanych postaci 
z jak.egoś fryzu starogreckfego.

W pięknie irygło ;zonem przemó­
wieniu, ponrzędzającem przedstawie­
nie, prof. Stef Srebrny schaiaktery-
zował zna-zerde kuhuralne i wycho­
wawcze tańca, jako przejawu w całym 
w szechś wiecie panującego rytmu i 
niezłomnych, wiecznych praw j»go.

iiustiacja muzyczna pokazów ta­
necznych dobrze się dostrajała do 
arłysiycznej całości.

Michał Józefowicz.

Ż*i jeonak wilk potrafi, gdy zechce, 
nie uleiz swej nalurze, która go dr* 
la ?u ciągnT, mamy budujący’ przy­
kład w sztuce «Płomienna noc» wy- 
szłej z pod pióra autora „Tajfuna*.

Są le p sz e  sztuki w aktuamvm. ro- 
zimym eoeriuarze węgierskim, na­

wet ■) wiele leDSze—wystarczy wspo- 
m lieć F61di‘ego «Mnie masz kochac!» 
albo pani Hatvany „Pojedynek* albo 
przeróbkę z powieści Mikszatha „Przy­
goda młodego Noszty‘e!<o i Mary­
sieńki Toth*. A!e moralnie]szej szbiki 
nad „Plom enną noc* Lengyela niema 
chyba w calutkiej literaturze drama­
tycznej świata.

Pani Antonj: Fancsy, należącej do 
wesołego światka przedwojennego 
Pesztu, uda>o się wyjść za mat za 
młodego, przystojnego i wcale dobrze 
mającego się ziemianina. Jedyny feler, 
że jest, jak u nas mówią, nieco „len* 
ty*. To też od sześciu lat pani Antonia 
za męża gospodarzy— eon amore i eon 
b-lo. Ona rządzi we dwarzel I do 
trzeciego z nią nie gaaajl Opuściła 
się, biedaczka; chodzi w długiej spód­
nicy, w przydeptanych sportowych 
bucikach,..a jak uczesanal Ale—licho 
nie śpi. Pięknego dnia (o okazję i

prefekst mcieisza) porywa p. Antonję 
nieprzeparta cneć znalezienia się— 
choć na chwilkę, na jedną «płomienna 
noc>*— w tak dobrze jej znanym wirze 
wesołego Pesztu.

Siaje sięl Drugi akt przenosi nas 
do wytwornej sali restauracyjno-dan- 
c.ngowo-kabaretowej, zaczynającego 
znów bawić się i hulać Pesztu. Tam 
oduczona oszałamiającym naa.r.,jem 
pani Antonja sada w ubtócia niesły­
chanie inieresują ego kapitana—Angli­
ka (Czasy powojenne; Peszt pełny 
międzynarodowych rezydenlów). Afekt 
obustronny— piorunowy. Każda inna 
kobieta z tskim Jak p. Antonja tem- 
pe-amentem, nie wróciłaoy już na 
wieś... uległaby zaklęciom pokocha­
nego na śmierć i żvcie Reginaida. 
Pozostała by z N.ml Tymczasem pani 
Antonia wraca (akt trzecił najprzy- 
kładniej na łono życia rodzinnegc 
swego męża, swoich krówek i świ- 
ntk... A i kapitan Reginald Barker 
przejechawszy się autem z Pesztu na 
wieś, do majątku państwa Fancsy, 
jakoś arcychwalebnie — oprzyiomniał. 
Przybywają, pc niep-zespanej nocy, 
wszyscy, pp Purzycki, stary, arysto 
kraty czny radca i łowelas, rroczi Peri 
(p. Kuszlówna), młody „lampart* p. 
Opoiski, dama niesłychanie dwuznacz­
nego stanowiska i stanu p. Molska— 
i cułe towarzystwo zasiada cudnym 
rankiem, pełnym świeżości, rosy i 
świergotania ptasząt, pized domem
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Przed zwełnnlEiff Kody
naprawy ustroju rolnego.

r  Naprana ust.oju rolnego unormo­
wana Jest odnośnem ustawodawstwem, 
aotyczącem wykonania reformy rolnej, 
likwidacji serwitutów, komasacji grun­
tów i t. P- Dzieło naprawy poruczo- 
J7e zostało miarodajnym uizędom, 
stanow:ąc ich zakres kompetencji i 
obow.ązków. Powstaje więc pykanie,

L drugiej strony przez powołanie 
do życia rad naprawy ustroiu rolne­
go osiąga się inny znów ctl: uświa­
domienie szeroKich warstw społeczeń- 

co

O rewizję ustawodawstwa 
mieszkaniowego.

w jak;m ce u powułują sie obecnie w . . .
posiczEgólnych wojewó-'/.iwacn Syec- f ospodarcze p° w° fcne do raay w°" 
jalne wojewódzkie Rady naprawy u-

Opracowywany od kilku miesięcy 
przez związki lokatorskie złączeń, w 

stwa co do przebiegu i wyników komisji zjednoczenia memorjał w 
prac urzędów ziemskich powołanych sprawach mieszkaniowych został już 
do . » l t o  ania M o r j.y  de, tgac,a
ro nej. Nie każdemu dosiępne są Cyiry zjednoczenia przedłoży me-
siatystyczne ogłaszane w specjalnych morjał ciałom ustawodawczym i czya* G jgtD A  WARSZAWSKA 
wydawnictwach Głównego Urzędu ni kom rządowym, 18 lute£° ł *S7 s-

Mamo jał ten domaga się rewizji i wainty
obecnego ustawodawstwa mieszkanio­
wego, walki z lichwą i głoaem miesz- - 0uaJ

J-<56: ku>: ?PO — 7,00 & za sztukę, 
vaczli żywe 4 9 0 —8,00. bite 40C 00, ^ęs1
żywe 10,OU— ?4,0J, bite 7 .0 0 — 11.00 zŁ 
sztukę.

‘ ju ż  ». okresie stycznia na wileńskim 
rynku artykułów pierwszej potrzeby, zwła­
szcza zaś artykułów spożywczych, zauwa­
żyć s j dało uanamowame wzrostu droży­
zny. Również i pierwsza połowa lutego nie 
przyniosła poważniejszych zmian ani pod 
wyżki cen tych artykułów ua rynku v.uleń- 
skim Nieznaczne podroienie masła skom­
pensowane zostało zniżką mleka. Kartofie 
wykazują tendencję stałą, co w równej mie­
rze da się powiedzieć o rrtykuracn opało­
wych. R ć iib e ż  i w aziedzinie handlu l.oio- 

nie zasziy żadne poważniejsze
zmiany

t , Jonchim forski
inżynier chemiK

filis te r  k o rp o ra c ji W e lc c ji  z m a rł dr.. 17 lu te g o  1927 r.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się dn. 19 b . m- o godz. 9 rano 
w Kościele Św. Teresy (Ostrobramskim).

Wyprowadzenie zwłok na cmentarz Bernardyński odbedzie się tegoż 
dnia o godz. 3 m. 30 po południu

O czem zawiadamiają F1LISTRZY WELECJ1.

Statystycznego o działalności urzę­
dów ziemskich. Czynniki społeczno-

stioju rolnego oraz Główna Rada w 
Warszawie. Odpowiedź na to zawie­
ra aft. 3 i 6  Rozporządzenia Prezy­
denta Rzeczypospolitej z dnia 4. 1. 
li. r. (Dz. U. Nr. 3, poz. 14).

Do zakresu działania Głównej 
^l?ady należą zgodnie z art. 6  nastę­

pujące sprawy-

a) omawanie planu działalności 
urzędów ciemskich na najbliższy ok- „ .
res. jak również projckto ranie śród- =>1 -‘^ s k ic h  i t p,, t. j. z powoła- 
jców, zmierzających do zrealizowania niera do udziału przedstawicieli pe- 
lego planu, wnych warstw (mniejszej, większej

b) omawianie sprawozdań z dzia* własności I t. d,), oarazu powinniśmy
i S S h i  U nęaó*  zif mskich ° raz «?- byli powiedzieć, że tego rodzaju ra- 
chwaianie aezvderatow i zgłaszanie j  , . .
uwag, dotyczących tej działalności, dy Są oef f owe a nawe

c) wydawanie na życzenie Mini- względu na zrozumiałe zaostrzę-
stra Reform Rolnych op.nji o przy* nie stosunków przy omawianiu np,
g oto , an\ch w zakres e jego działania tak baidziej politycznego . demagogi-

Pm  innych z S o J ^ f ^ e p Ś w ^ '  niz Soepo^rczego  zagi dnie-
di pSnuV  nia iak- na •

Scooania reformy rotnejw ramach obo- parcelacja. Również cieniem  Roz­
wiązujących przepisów z uwzględnię- porządzenia z dn. 4 stycznia br.
wiem miejscowych potrzeb, łaby. skonstruowanie ra J propoicjo-

fjewóc k *T  fi wniostów ' uwag ndi,Ije ao stosunku liczeonpgo po-
_ z lc ł 3 szczególnych narodowości w danem
J  a u) objęte p-erwszemi 3 -ma województwie. Ustawa bowiem wy- 

pdiiktami lego artykułu s.anowią za- raźnie n;ówj ty,ko 0  twy5,(nych znaw.
res m..\ rac wo;ewÓJz.;ich. Po- cacj1 stosunków rolnych i ustawo*

stanowienia tych rad mają zatem cha- dawgtwa agrarneg(> oraz Q $
raKter opfnjudawczy. Jeżeli cawiązac u uuział w 4/ciu
to do skłaau rad, jdo których oprócz (j arczem 
ó  delegatów 'zainteresowanych mini­
sterstw wchodzi 6  osób — jak brzmi 
rozporządzenie — „z poś'ód~ wyoiT- 
$iych znawców stosunków rolnych i 
ństawoaawsiwa agrarnego oraz z po­
śród biorących czynny udział w ży- 
citt gospooarczem i samorzadowem*,
— staje sie |dsną zasadnicza i prze­
wodnia myśi oraz imenrja ustawo­
dawcy; stworzyć organ kolegjalny, 
którego opmja fachowa I bezstronna, 
osnuta na świadomości rzeczywistych 
wymogów życia romiczc gospodarcze- 
go, uregającego statym przemianom i 
gjrzeoorażetiiom w m'arę postępu 
przebudowy ustroju agrarnego, — 
mog.aby służyć dla powołanych do 
wykonania reformy rolnej urzędów 

-Wskaźnikiem i

kaniowym,

W  sp raw ie  p a sz p o rtó w  z a g ra ­
n iczn ych .

Obecnie omawiana jest sprawa upro­
szczeń: a w-,dawania ulgowych paszportów 
zagranicznych.

Uproszczenie ro polegać r a  na p zeka- 
zaniu przez urzędy woje„ódzKie właiciwym 
starostom uprawnień do wydawania decyzji 
w sprewie przyznawania tycn paczpor*ów. 
Odwołania cd decyzji aiarostow o jł^ b y  kie- 

załe iy  tu Od Skłaou p ersonalnego ro vane w tym wypadku do urzędów woje-
rad. O o jb y  je konstruowane na m >- wódẑ ew:na dery7]a
dłę np, kom iSji ochrony lasów , korni- przez p. ministra spraw

j^wódzkiej stają się automatyczn.c 
właśnie tym łącznikiem między urzę­
dami ziemskiemi a szerokiemi warst­
wami społeczeństwa, który tern bar­
dziej jesi niezbędny i.n więcej dany 
urząd ziemski jest skąpy do udziela­
nia wiadomości o swoicn pracach-..

Rzecz prosta, te  konkretny wvmk

Hdlandjk 
L jndyn 
No wy-York 
‘J a»-yż 
Praga 
Szwajcarja 
Wiedeń 
Włochy

Trsnz
8,92 

359,05 
43 >1 
8.9- 

35, 7 
76,58 

1 /2.5'. 
lżo.37 
38.97

S p re .
S.94 

35 i 95 
43 62
8 07

35,26 
26 Ó5 

m  98 
126.69

K apno.
8,9C 

358,15 
43,40 
8 53 
35,08 
26,52 
172 12 
126.06 
38,88

P ip iery  Procen tow e  
poźycr. konw 58,75 59,00

powzięta cędzie 
wewnętrznych w 

ministrem skarmi.

5 pr
D narowa 86 00 
Pozyczka koiejowa 100,5G — —
8 proc pozyczsa konw 98.09
4,5 proc. tisty zast. ziemskie 50,50 51,00 —
4 i pćł proc. warsz zł. 58,00 —

4 proc.riemskie złotowe 43,50 43,75 
8 proc. warsz. zł. 82 83. . —
5 proc. listy w ars :. zł. 62,25
6 proc. ubl. m. Warsz. 1915—16 r . 31-

GiEŁDA W LEŃ SKA. 
Wilno, dnia 18 Imego 1927 

B anknoty.
Dolary St. Zjedn. 8 ,Q 1V2 8,91 

Z ło to .
Ruble 4,72

L isty  zastaw ne.
Wit. fi. Z. z* 100 41.00 40,00

P ap iery  P aństw ow e.
Doiarowsa—5 dok 53

r

b al A Raaem ickl.
Dzii. więc roztańczy się rozwichrzy, roz- 

flirtuje i do białego dnia będzie trwał— Aka­
demicki bal. i - .

Jesz-ćZe, poaoono, można dostać zapro­
szenia u par gospodyń Oalu. Komitet Orga­
nizacyjny . p zeprasza j.n ie  profesorowe 
Kempistową Stefanów;, i Janową Okową, za 
opus^czeme ich nazwisk na ItSifre gospodyń.

Koledzy akademicy mog? otrzymać w 
Sekre*arjacie Bratnie; Pomocy akademickie 
karty wstępu po cenie T złotych.

Wszystitc goiowe!

R ed u ta  A rtystyczn a.
porozumieniu z p,

P ro te sto w a n ie  w eksli 
p oczię.

p rz tz

Sprawa protestowania weksli przez pocz­
tę została już definitywnie przesąJzona. 
Opłaty, Jak ,e Dobierać będą urzędy peczto* 

szk od liw e V e ™ wykonywanie tej con n ąści, "  \s Dyć 
równe ooł«tom rejentalnym, .itóre w "aj- 
bliższych tygodniach będą ujednostajnione 
na Całym obszarze kraju. Wobec powyższe- 

już w oieżącym tygodniu rozpocznie się 
Stkolenit do tej czynności urzędników pocz­
towych, co pot—va dość alug o gdyi przy 
i.?jurniejszem uch»bien!u sKarh państ wa po­
nosić może poważne siraty. Według przy­
puszczeń już od 1 Kwietnia r. b. poczta roz- 

«jy _ pocznie załatwiać czynności protestów we-

N ow e u staw y  i ro zp o rząd zen ia .
Z ■'Dziennika UeU.w H i P.» Nt 12, i  duia 

17 lutego 1927 r.:
— Rozporządzenie Rady Ministrói' z 

dnia 5-11 195.7 w sprawit zm.any ustawy To­
warzystwa Kredytowego Ziemskiego w Wat- 
szawie (poz. 94,;

— Rozpo.ządzerie Ministra bkarbu z 
Inia 29 X11 1926 wydane w porozumieniu z 
M-rami; Spr-w Wewn. i Spraw Wojsk w 
celu wykonania ustawy z dnia 2-Vlll 192G o 
podaiku od lokali (poz. 95);

— kozporządzenie Ministra Poczt i Te- 
legraiów z dnia 3 U 1927 r. w sprawie zmia­
ny rozporządzenia z dnia 27-Vili 1925 r. o 
wprowadzeniu w odieg pocztowych znacz-

K R O N I K A
nastę-

SO BOTA

f l S  Dziż
Konrada V .

Jutro 
Leona W

Wscb sł. o gj 6 m, 44 

Zach. sŁ o p. 16 w. 55

Dochodzą do naszej wiadomości 
pująće o nięl szczegóły:

idędt. :... tonkurs piękności p at obecnych 
□a sań. plebiscyt’ - : ■ ,

Brdzie konkurs... na najpiękniejszy ko- 
atjun ■ j 'J

Grkiest.y K,ao będą aż — trzy Balowa 
iw ykła, Akademicka i Artystyczna (ta, z cu­
kierń Anysiycznej!) ■

, Co będzie jeszcze?
Komitet Organizacyjny niechętnie pu 

szcza pare z nst Chodź, mu aby każda przy­
prowadzanie urządzeń asenizacyjnych, gorowywana atrakcja była istotną n.espt

praktyki inżynieryjnej pudczas ferjl 
letnicn roku bieżącego pfzy p ow a­
dzonych przęz Magistrat na terenie 
m, Wilna robotacn ziemnych, jak prze-

SpoLtrzezeni* m eteoro .o giczn e Z kłańn  
M cteorologji U. S. B, 

z dnia 1 8 -I I  1927 r .
Ciśnienie
śrcduic

Temperatur i 
fr ednia

758

) -
10°C

regulacji ulic i t. p.jj
Jak sie dowiadujemy, Magistrat 

m. Wilna ustosunkuje się zapewne 
przyrhylne ao wnitsionej przez stu 
dentów warszawskich prośby.

Liczby studentów jaka by się dała 
zatrudnić przy tego rodzajuj robotacn 
narazie trudno ustalić

dimnku
Poaobno ma być konapri na najoka- 

zatsrą łysinę. Ktouy jednan dla zdobyci„ na­
grody podstępem... ogolił sobie growę, do 
konknrsn dopuszczony nie będzie.

Reouta AnyLtyczna —28 b. m.

on- |

gospo-
i tamorządowem*.

Przypuszczać więc należy, fe rady 
spełnią zadania, do wykonania któ­
rego sa Dowołane. Nie jest jednak 
wykluczony w poszczególnych w>- K0W lotniczych (poz. 98). 
padkach niewłaściwy dobór człon­
ków rad i to jest ujemną stroną roz­
porządzenia z dnia 4 stycznia br., że 
nie daje ono wskazówek w jaki spo­
sób popełniony błąd da się napra­
wić. Marski.

Opad sa do' 
bę w mm

i ,c ,  }  P ^ cn o -W srh o d n i

U w a g i :  Pćfchńłifrno. Fnleg. Mml- 
mum za dobę -U  ®C. Tendencja barometryca- A  RyfnewiC7 
na stały wzroit ciśnienia ' ł ł "i —‘*-------------

Przybyli punktuamie powołani i ku 
swemu zdumieniu na drzwiach urzę­
du zobaczyli kartki: 1 «inteiesanci
przyjmowani od godz. 10 do 12».

Wprawdzie po godz. 10 szybko 
zostali załatwieni. W poczekalni zja­
wił się sierżant, na karipch po woian i a

KRONIKA M iE JSC O W A .
— Z  dziallalności Will. T-wi Ogród- 

niczeg o . Wileńskie T-wo Ogrodnicze -;wró 
:iło się onegdaj dc rolników, ogrodników i 
wogóle ludności Ziemi Wileńskiej z nastę­
pującą odezwą; • --------

«W leńskle 1-wo Cgrodnicze, biorąc pod

INFORMACJE.
Zasady oszacowania nierucho­
mości ziemskich s ą  w opra­

cowaniu.

hycel m iejski łap ał psy bez żadnego 
. . ograniczenia w ciągu  całeg o  dnia, 

^ .ŁSUjac bezkarnie po n a j.u d n .tjs .y c h  
sionani ogrodowemi, lównieć nadzwyczaj u licach, CO '  znacznym  s op; lU RiZy^ 
niedbałe oKsł.igiwBnie klienteli przez niektó czyniałc. S:ę do ODniżenia kr'luralnegO  
ryoh ..andl-rzy temi n^s.o.iami, zwiaca się wvg 'aau  m iasta, w niektórych nawet 
z aieiem do szerokich warstw rolniczych, wypadkach w yw ołując istne batalje  
ogrodniczych jak również i do mlłosmkow yv5H“ur™‘- J <7 , ł
ogrodnictwa, nabywających nasiona, jak i do niię^Y ń yc «im, 2 sp łciUią a\. 16 
firm nasiem.yah, aby w swsim vłasnym, zaw sze łapanem u D5U gawiedzią

SZKOLNA
— (t) N om inacja in stru k to ra  

w y ch o w an ie fizycznego w  sz k o ­
ła ch . Kurator okręgu szkolnego dr.

mianował nauczyciela
  P iństwov ige Seminarjum Nauczyciel- przybyłych wpisał ołówkiem 15 luty

skiego Męskiego w Wilme p R. j kazał w diiiu tym ponownie sięsta-
URZĘDOW A Czyżewskiego instruktorem wycńo- wić (nie wyjaśniając nawet w jakim

. .  , _ L- . . .  war.ia fizycznego w szkołach natere- celuk
s: -z a  ^ S i s ^ R z a d L  ™ a nie ^koW ego wileńskiego. %  sanl0  Uyj0 j w urzędzie PKU

%vfi *' 1 • . u i  1 Pan Czyżewski prowadzić będzie powiat. Dnia 15 luteto oowtórzyła
it . Wiino * ;  dał 7arzi -zeniev us uające dozor metodyczny prac nauczycieli
scisłe godziny w których do-iwolony ^wjCzeń cielesnvcn oraz udzielać im
jest połów psów przez rakarza miej- ppmcKy zawodowej. v .................
skieś °  , W  tym celu zorganizowat.e zosia-

TaK tyiadórao o .y u jcz js, w mysi n szerCg krótkich metodyczno mfor- ai^.ybylei ludności zwłaszcza wieiskiei
n a c y jn jJ  ku st dli nauczyciel .-a- S S S g S

wooowych w celu ich da’sztgo 
kształcenia.

—  (i) W  sp raw ie  kw alifikacji 
p refek tó w  w y zn an ia  rz y m sk o ­
k ato lick ie g o  w  szkołach  śred-

się ta sama historja, a pomieniony 
sieiżant wpisał tym razem datę 21 
lutego.

Wyv'ołało to słuszne oburzenie

W ministerstwie reform rolnych 
prowadzone są bardzo intensywne

dobrze aroiumiałym interfebie, rozpoczęli wal­
kę z niesumienną sprzedażą nasion.

Zadaniem osób, nabywających w bieźą-

Ooecaie ji wydaniu powyższego Okręgu Szkolnego crzeczema w spła­
wie kwalifikacyj zawoaowvch uuchow

 , ___  - . . .  . r. w n.vch rzymsko-katolickich do naucza
drogowskazem przy 1  sób nale^ty zwróciły uwagę na prze- «« «Ilgfi w szkołach średnich ogól

zarządzenia, chodzić będzie jedynie 
o to, by organa naszej policji w spo*

opracowywaniu 1 wykonywaniu planu szeregu koniecznych rozporządzeń do kazi* wartość tychże z wyszczególnieniem strzelanie tego zarządzenia i by nie
ustawj o wykonaniu reformy rolnti z odmian, wykaza sporządzonego przez Si. j jyj 0 jak z rozporzadze.il m odziałalncści tych urzędów

Zamierzenia ustawodawcy, powta­
rzamy, są jasne i nie podlegające cc  
•do swe£ celowości dyskusji, nie ulega 
toowiem wątpliwości, że tylko rzeczo­
znawcy niezwiązani formalistycznemi 
naKazami ani skrępowani martwą lite- nośntgo rozporządzenia został już o- 
rą przepisów w stanie są spostrzec pracowany prz£ź M.R.R. 1 laooinjo- 
I 6precj'zo'vać usterki w wykonywa* waiiy Przc* tą K< imis,ę Ziemską, 
na p ,a„ p «  b « ,  y .  a6 r a ,
nego przez urzędy ziemskie 1 co wa- rozporządzenia przez Ministrów Re- 
żniejszc — cełowość te^o planu roz- torm Rrlnych, Rolnictwa i D. P 
ważyć z punktu widzenia zgodności 3karou nastąpić ma niebawem, 
nie tylko z obowiązującem u sta w o -__

CZS"

_ wykonaniu ref/li my rolnej z ,dmian -vykaza portądzonego przez St. 
dn. 28-Xli-25 r. ~ Oceny NaiioT w Wilnie. Wykaz taki musi

I tak usiaienie zasad szacowania b3-ć . wKwiesiijny w na widoc4aem
n ;f r iirh n m n ^ ;  ■ miejscu i zaopatrzony podpisem i pieczęcią
nieruchomości ziemsk.rh po ilegfyo Stacji Oceni N asioi. Puy nabyw niu na-
przymusowrmu wykupowi (w myśl Sion większemi partjami, naie/y wymagać
postanowienia cześli I art. 27 ustawy 01 *i,nl nasiennym, aoy worki z naalo-ami
o w\ konaniu reformy roinej) przeszło byty zakryte i opjombowat e pize- tę Siarję,
- . A i »t  . J . . J/ K - i SzanuiaC^ Mft ftrmv nnupnnp muc-ro
już 2 stadia a mianowicie projekt od-

magistracKim taborze asenizacyjn; m.

M IŁjfSKA.

— (o) Z posied zen ia m iejskiej 
Kom isji rew izyjnej. Dnia 17 lute-

miejskiejSzanujące się firmy nasienne musz- źa- go o d b y ło  Się p o sied zen ie  
werasu podaać analizie Stacji Oceny N ,aion K o m is ji rew izy jn e j, 
wszystkie swoje nasiona i wyniki tych ba- ygf sp raw ie o rg a n iz a c ji w sekcji fi- 
aan (przedewszystkiem chodzi o siłe kiełko- JT m ***
wania) wywiesić na widocznem miejscu, w ^ansowel Magistratu SpCCja nego re- • -
razie ujemnej oceny złe nasiona z handlu feratu egzekucyjnego dla kontroli se- K ra jo zn aw stw a. Zarząd wileńskiego ęzytem* 
wycofać. , kwestratorów niieiskich komisja uzna- oddziału Polskiego Towarzystwa Kra

pizejść musiała; — jednakże wszyst- 
kicn potraktowano jak reKruiów, ka* 
żąc wynosić się za drzwi.

Ciekawe czy historja z wpisywa­
niem będzie się przeciągała w nie­

ruch. Ministerstwo Wyz*tań Rtiigij- skończoność, czy też powołani zosta- 
nych i Oświecenia publicznego po nę wreszcie załatwieni.
wiaoomi>o, że na terenie Wileńskiego

Z EBR A N IA  1 O D C Z Y TY .

— W ykład p ro fe so ra  Szymań - 
skiego . W związku z lozpoczętą z 

noksziałćących i prywatnych wydawać inicjutywy i p’Zy współuo; iale wof. 
mają ordynarjusze, przyczem prefekci D S .B . J. Szymanskieg j  ak .̂ją uiwo- 
wykazać się muszą świadectwem z rzenia w Wilnie T-wa op.t rmc o- 
ukoń:zenia djecezjalnego seminarjum C1̂ mn-  fmi, od&ędzję się w dniu 20 
duchów =,o lute^c  w u«*wersytecie, Sali Smadei.

wypaaku, gdyby na stanowisko k'cb °c f odz- 7 wieczorem wykład
prefekta wyznaczony został członek prof: Szymańskiego na temat: Ślepota 
kleru zakonnego, należy w ów c^s kiorym szanov/n; pre-
zwrócić się o wyjaśnienie do Mini- ,egent “ ° ' uszy 0G«0.śfie zagadnienia, 
steretwa W R i O  Sympa.yczna akqja pomocy ,oqiera-

„  1 , '  , . niałym niewątpliwie wzbudzi wśród
(t) W  s p r a n ie  p o p le n  ł iia szerszych sfer zainteresowanie od-

przeusiawlci.-.Ie firm' rasie.m>v.h) rabat
z obowiązującym ustawo- k’wać 1 ę należy, że rozporządzeni® prace analityczne Stacji, wynoszący 75 proc

. . , • , omawiane usaże sie w królkim —  ~A ---------  'dawstwem ale i wymogame realntgo si2 w D/ien,t u v \im ^
życia, aziś i w przyszłości.

I

państwa Fańscy, za stołem na mura­
wie... do śniadania. Kawa z prze­
pyszną śmit tanką, sery domowe, miód, 
bułeczki prosto z pieca... Mój Bozel 
Tego się nie porzuca: raz, dwa, trzy. i

A i sam kapitan, wódocznie doo 
*wpływtm tej kojącej atmosfery, przy­
siadł się itiż do prześlicznej, jak się 
wyżej rzekło, młodziutkiej Peri.

Kurtyna może , zapaść”. Nic ju ! 
bardziej pięknego i 
u,rżymy.

od ceny normalnej.
W obec powyższego Wileńskie T-wo 

Ogrodnicze mniema, ił. tak dogodne warun­
ki, uzyskane o r Stacii, zacr,ecą firmy do 
poddania analizie swoich nasii n . ' L)ch"lenie 

— - _  sĵ  fitrn nasiennych od tego jpoJecznego
, , oi.owiazku uważać s *  będzie za n.czem

przy fardzo wy lf jętltylrl deskretnym nleuzasidi.iotią opierzał IŚĆ i niedbaLtw j.' 
acomp. niimencie Kapili dyrygowanej Ażeby zapew ni wspomnianej akcji ży-
_lak z nut* przea p. Dałkowskiego 'mW? ° g rodn!czt' wesPót ze■ł - -  DtiSołi bt! c^  .Oceny Nasion, namierza przeprowa­

dzić rejestr cję odnośnych firm i handlarzy

mzowanie wzmiankowa lego referatu Ze wzgifdu na doniosły ci S-C' 
jesi rzeczą zDyteczną. rżenia znatorności kraju i miłości O j-

Nas ępr.ie rozważano kwestję kon- czyzny, pan kura’or wvsrosovrał okól- 
trcli opłat w kinematografach. rik  ao wszystkich podwładnych .iu

Po wysłucnamu ooszernego refe- zakładów naukowych zalecając Zachę- 
ratu ze wskazaniem rozmaitych spo- carie młodziPży do uczęszczania na 
sobów nadużyć, uprawianych przez odczyty Towarzystwa, 
n cklórych właścicieli kinematogra-

.prym2Sa" cyganów. P. Piiiati śpiewa 
pr*. ślicznie prześliczną piosenkę, wnie­
siona na scenę v auzym—kielichu.

a jestem lekka 
Siam>>ańskiego w,na pianka!..

Z mego mieszkanKa 
Spłoszono mnie.

Słowa napisał p. Wyrwicz p>d

w Wil na, z wyszczcoói.deruem tych, ktorzv 
się od tego obow-ąaku społecznego uchyli L 
Ró unież p miara się sprawdzić, chociaż czę­
ściowo, jakiej wartości nasio la spizedawane 
były i zv  zawmc odpowiadały sprawdzia 
aom Stacji (czy nie były oo dokonaniu ana­
lizy uzitp niane materjałem liehym i t.

budującego nie nWladH) a w jg o  Lena b, d̂
iilatl mog aoy z piosenką o p ian ce  r e  szerokie warstwy społ-czeństwa.

Ten i ów pozytywista, człowiek wystepowsć na najwybredniejszej — (n) Ceny w Wilnie x dafu is 
snyśiący realremi kategenami, gotów scenie kabaretowej. Ł Mrfego iii. . . .  -J*
■wyrwać się: „Ot, shbai sztuka, Tembar- Czła ^ziu^a — to akt drugi. Tam 43,51/'a!’ T  °lcÓ k y ow”es 35 -37 
dziej, że Lengyela . Mv zaś przetrwa- też miała sposobnosć błysnąć piękną mień broA-aroiry 38 — 40 na taszę 32 — 
sny heroicznie akt p erwszy i zniesie- grą i ekstrawagancką luaietą p. Frtn- 84. ‘ dnli 29 — °o pazi-nne 30—31,
my najspokojniej akt trzeci by’e tylko kiówna (pani Antonja), p. tvusziówna 1,Hk!,i ,u ~  ,0(W- TenuenojŁ spoęojn,. 
z nr jżywszą przyjemncścią wysłuchać (już w pierc szym akcie bardzo ładnie °Ww’arzywm kauofle 8 -1 0  gr za I kg 
i zobaczyć akt drugi. -.-winszo wać grająca) miała sposobność błysnąć cebula 80-1.00, marchew i 5 - 2 0  gr. Ł j
nrzeoewszystkicm pp. Rychłowskitmu ujmującą szczerością (na co psagnę- pietruszka 10—15 (pęczek), buraki 5—20 t r.
i Wyrwiczowi doskonałego wyreżyse- libyśmy specjalną zwrócić uwd‘»(),

i ' ! 0r r,ia- ' a tak irua,,c8 (:,“ wfszystkicb P9* Wołłeyko i Jasińska-Dętkowska z a ik ^ fa s o la

fów, w celu uchylenia się oa oprat 
podaiku miejskiego wpłynął wniosek 
o pobieraniu tego podatku ryczał­
towo.

komisfa wniosek ten uchyliła, na­
tomiast uznała za konieczne zmonto­
wać ściślejszy dozór kontroli kinetna- 
togi&fów.

— (o) W  sp ra w ie  k re d y tó w  
n a p ek arn ię m echaniczną. W 
sw'oim czasie przyznał rząd poważ­
niejsze kredyty na akcję mechanizacji

PRACA 1 O P IE K A  SPO ŁEC ZN A .

— Spf«y .ro b o tn ik ó w  zatru ­
d n io n y ch  p rzez M ag istra* M;ni- 
sierstwo puicy i opieki społecznej po­
leciło Magistratowi m. Wilna doko­
nać szczegółowych spisów robotników 
zatrudnionych przez Magistrat przy 
prov'ad7onych na terenie ? Wilna ro­
botach ziemnych-kanalizacyjnych i t. 
p , i nadesłać szczegółowe wykazy do 
ministerstwa. ■

Sporządzeni wyKazów koniecznie

będzie
wyna-

k o ia

piekarń, przyczem nawet niektóre mu- jest z tego względu, |ił jak u* 'ont
łe miasta otrzymały na ten c ;J kwoty 
od 70 000—  T00.0™) zł, Jak s ;ę do­
wiadujemy, Wilno w tym wypadku 
została pominięte OKazuje się bo­
wiem, że uznanem zostało za wska­
zane przyznać kredyty na piekarnie 
mechaniczne tylko takim

nieKtórzy robotnicy zatruariiet.i przy 
ro b o ta ch ,  orócz pookrania pUc za 
wykonane loboty, otrzymywali jedno­
cześnie zaoomogi jako bezrobotni z 
funduszu bezrobocia w P. U. P. P., 
przynosząc w ten sposób skarbowi 

ośrodkom państwa straty i wywołując zrozumia- 
spółdziel- łe niezadowolenie wśród innych

tych rn e n o  ożywionych i barwnych zdążyli dooyć sporu komizmu z pary 
scen. Kabaret (wstawka) ziewał s ;ę powojennych «nuworyszów»; p. P,- 
wyborrie z akcją komedjową; kappla wiński utrzymał swego kapitana Bar- 
cygańska, przez cały drugi akt na kera w charaxterze po pizez wszyst- 
scenie, gra wyśmienicie, bardzo a b ar- kie momenty niełatwej roli, d. Opcl- 
dzo, wyraziłbym się, inteligentnie; ta- ski, p. Perzanowska, p. Purzycki 
den i artniesD a  n a  p a n e w c e ;  wszyst- wszystko uczynili ze swej strony ula 
ko idzie z najzupełniejszą precyzją a zupełnego powodzenia tego drugiego 
z bujnem życiem—atoli punktem bry- aktu.
łantowjm tego wyśmieni-tgo na ogół To też akt drugi zrobił swoje, 
aktu jest... piosenka o pia .ce sz ,in- Uratował sztukę, Nawel zap 
pańSKitgo wina wręcz znakomicie za- szereg kasowych wieczoró\y.

brukiew" 1 5 -2 0 , obórki kwiM. prztn.ysłowymj w których spółdziel- łe niezau awoienie wśród innych bez
gr‘ ,Kâ COy?|F- t rocr 50 60 "r. n j -  s Pożvwcóv są silniej rozwinięte, robotnych, 
asola 60—65 gr. za 1 kf?., kapusta f r™ n » ra W iv v  VX' zwi:

ótuw j Ti szentu
dnia 20 bm, 
lokalu Sto- 

waizyszeoia Techn.Ków (Wileńska33) 
inż. W. Budkiewicz wygłosi odczyt 
cMechamczna niwelacja na kolejach 
żelaznych i dr agach kołowych z za­
stosowaniem fotograf] » oraz 
demonstrował model swego 
lazku '

—  Z a b a v a  ta n e cz n a  
ro ln ik ó w  studjum  ro ln iczeg o  
U .S.& . ‘V niedzielę 20 lutego w sali 
Siowarzyszenia Techników (Wileńska 
33) odoędzie się zabawa taneczna 
«Kota Roiników» Początek o godz. 9 
wiecz Pozostałe zaproszenia do na­
bycia w sekrttarjacie Koła (Zarzeczna 
1) dziś dn- 19 lutego od 7—8 wiecz,

— Z arząd wił. o gn isk a  z rz e ­
sz e ń .a  p o  sk iego  nauczycielstw u  
szkół zaw od ow ych  n in iesz-n  po­
daje do wiadomości, że dzisiaj w SO' 
botę dn. 19 o. nv w sa'i S 'ow. 1 enh- 
ników— ul. Wileńska 33 — odbędzie 
Się towarzyskie zebr?me urozmaicone 
śpiewem i dek.amacją, o-az tańcami 
d a człcnków Zrzeszenia i wpiowa- 
dzonych or;ez nich gości. Początek
0 godz, 9 ej wiecz. Bilety w cenie
1 zł. do nabycia przy .wejściu,

— Z K o la  P o lo n ist 5w U. S . B . V*
20 i 27 b. la le40

ćwibżł . 5—60 kwaszotif. 30 — 35] kalaiiory 
150— 180 za sztukę.

Owoce" jabłka 60—120 gr. za 1 kg., " ra ­
szki i >0 200,

Cukien  k-ysział 13( -135 (w hur), 135-140 
(w de.aln), kostka 155 (w hurcie), 175 (vr 
uetalul gr. za 1 kg.

Rybvi 1 ny żr*ve (orak), śnięte (brak) 
s-czupa i żywe 3U0-326 za J ks/„ śnięte 
250 -280, okonie żywe 320--550, śinęte 750 
— 280, karasie żywe (tjrak), Śnięte fbrak), 
karpie (brak), anięte (Druk), leszcze

dn. i0 i 2V b. lule^o p. Jerzy Wyszomirski

Z uwagT zaś na fakt, iż'kooperatywy W związku z powyższem po.ece- J 7 si“  c -sz j p ^ z j^ T ' db
i spółdzielnie Wifna okaiują bardzo ftłem ministerstwa, Magist-at przyślą- twórczości o K e j C d c z y t y  powyższe o3- 
siaoe ainteresowania całokształtem pił już do spurzązzsnia wykazu, któ- będą się w, lokam seminafjun Poionistycz- 
t w  zagaunic-  i nie rozwijała sie postanie ^rze- » S ' - 7 W » -
silnie, miaslo to przy rozdziale kre- słany do arszawy. wadzeniem członków i .ta,
dytów nie zostało uwzględnione u m «o [/ A u r»  . “  Posiedzenie!— wa Historycznego.

„ t „ « j  , TV n n lite - W O JS K O \ A Dnia 20 bm. w niedziel; o godz. 12 w poł.
, r o ^^a s lu c h a c  y  p 7 „ ło * J w lokalu Seminarjum Historycznego (Z*tn

chnik? w a r sz » siwiej. Koło s.u- —  Z aża.w ian ie in te re sa n tó w  ]:0via odbędzie si; posiedzenie'Oddziat* 
chaczy iniynierji lądowej politechniki w  I K.U W początkach stycznia rbn T—wa Historycznego 
warszawskiej zwróciło sie w tych rozesłane zostały kaity powołania dla

interpretowana przez p. Lenę Pillaii,

Nawet zapewnił jej ao(r2Sa’iSleU 9̂n15iQ7  dniach z pisemną prośba dc Magi- pewnej kategorii rezerwistów,
wieczorów. Śtynkaą 120-150, l K & 0 ,  drobne s.r»tu m. Wilna, prosząc o danie p.zez mioem stawienia się o godz

Cz. J. 50 sd. Magistrat zezwolenia na odbywanie dnia 15 stycznia.

z ter* 
9 rano

Na porządku dziennym spraw ordanif. t
działalności Towarzystwa, orni odczyt D> 
H. Łbwmiań?aiego p. t. tStosunki goSDO- 
da.cze na Litwie w wieku XMl».



S Ł O W O

Troje dzieci ofiarą pożaru,
W zaśc. Oać pow. W iiejskitgo powstał wskutek nieostrożnego ob* 

spaji się dom mieszkamy oraz chlew chodzenia się z ogniem przez Oziec’, 
W  lugniu zginęło troje dzieci a mia- które były same zamknięte w domu, 
nowicie 6 letni - Mikołaj, por orale.ni ponieważ ojciec pojechał dr lasu po 
Bazyl i 6 miesięczna Zofja Czerniaw- drzewo, matka zaś wyszła ao wróżki 
scy, oraz dwie krowy. we wsi Kcroltwce. ' ^

Dochodzenie ustaliło, iż pożar

Kto dziś powinien zgłosi<5 się do Komisji prze-
meld linkowych.

Do I Kom isarjatu, wła§cicie’e mb -ząJ
y aomow przy ul.: Słowackiego 1S-* jeżyli .

Węglowa 18), Słowackiego 18 20 i 22. Ma- 15, 1 > 

kowa 7 1 9. Komisja przy V Komisarjacie nie prze-
Do U K om isariatu , ul.: Ro*sa KrMr 7, meldowuje.

10, 12, 13, 15, 18 21, 2 2 ,2 7 ,2 9 ,3 1  (d. Sian- Do V I Kom isarjatu, ul.: Ogińskiego 9
kiewicza), 31, 33 i 83. Rossa zam . N-r 5. (2 domy), 11, 3, 4, 10, 20, d- Galiny. Bugk-

Do III K om isariatu  ul.: Mickiewicza na 11, 17, 8, 10, 18
Nr 20 i 22. ft)

.toi.Kurencję wszystkim kinematografom wi­
leński in

Dziś i jntro ‘ Płomienna noc*. Ceny 
miejsc od 20 gr.

— -Codziennie o 5-ej» ja a o  popołu- 
dniówka. Jutro w niedzielę o g. 3 m. 30 
pp grana będzie świetna farsa Henneąuiaa 
l Vebera ‘ Codziennie o 5 -tj» . Ceny od 20 g.

— «Pocięg-w iam o». Sensacyjna sztuka 
‘ .Poeiąę-widmo* ukaże się po raz ostatni w 
poniedziałek najbliższy.

— «Fotęga reklam y* — grana będzie 
we wtorek

— N ajb liższa p u m je r a . Zespół Tea­
tru Polskiego codziennie próbuje doskonałą 
komedje z życia orysokracji rosvjs|riej na

t emigracji ‘ Wielka. k=ięźna i chłornei łjjptęfo-
D o IV Kotiii&arjatu, ul.: Fionerska Nr wy> Savoira, w świetnym prz^kiaazie Cze-

4, 6, j) ,  10, 12, 14. ló, 1, 3, 5, 7, 9, U , 13, sława Jankowskiego.
— «U śm iecL losu *. Jed nocześni od­

bywają się próby z najnowszej komedji W. 
Perzyński-igo «Uśmiech losu*.

— L au rea t m iędzynarc doMregc kon­
kursu im . P. Cf.Of.lna L . Szpinalski w 
W iln ie . Jutro w niedzielę o g. 12 m. 30 
pp, pnb,icznr*ś{ wileńska zapozna się z 
pierwszorzędnym talentem rauzycnyn. — 
pienistą wi-tuo.em Leopoldem Szpinalskm.,

Ż Y C IE  B IA Ł O R U S K IE  właściciela maj. Aagleftlki p. Oórskiego.
mie: Ch ipm, Bach, D.:bussv, Ravel, 
ki i inni. Ctny miejsc oa 50 gr.

—  (n ) Z ;d z i a ł a l n o ś c i  T - w a  „ P r a -  Pan Górski chcąc założyć truciznę
ś w i ę t a * '  B;aroruskie T  wc Oświato- na lisy, zafruł ki kadziesiąt śledzi, a 
we „Praświeta* w W iinit, celem następnie jeżdżąc konno ze swoim 
owocniejszej działalności porozumiało eKonomem Sieradzkim rozsiewał je w 
się z kiubern *E$iełaruskaja Cnatka», okolicy wsi
wyłaniając wspólne kolegjum oświa- Wynik był zgoła nieoczekiwany
towe -w 'składzie: prezesa Za.ządu bowiem zamiast lisów putruly się 
cPraświety* A. Jakimowicza, oraz p.o. wszystkie okoliczne psy, włóczące s :ę 
B. Druckiego • Podberezkiego i T. obecnie po polach z racji sezonu 
Wiernikowskitgo, miodowego, wrony i sroki.

Na wsrólnem positdzeniu zjedno- Jeoen jedyny lis, otiara hieostroż- wielkie powodzenie.

Zainteresowanie koncertem olbrzymie.
— D oroci.n a  kodu la A rtystyczna, 

która jak już wszystkim wiadomo, odbędzie 
sis 28-go lutego, zapowiada sit, Wspaniale. 
Znakomite komplety orkiestrowe, caty sze­
reg konkursów z nagrodami, wapani tła de­
koracja sal, wykonana ptzez-Zieionegc Kota*, 
oraz udział bezpośredni w zabawie carego 
zesootu Teatru Polskiego w charaktei : 
gosiodyfi i gospodarzy, wróżą zabawi.;

kol­
portażu w Magistracie kaiendaTza o treści 
pogromowej i antysemickiej, nie mówił ja ­
koby kalendarz ów był kolportowany „ z ze­
zwolenia prezydenta Bańkowskiego.

czonych towarzystw uchwalono co ności własnej zdechł na terenach 
następuje: przystąpić natychmiast ao cnłooskich i skórka jtgo  me ozdobi 
zorganizowania 1) 1 szej białoruskiej zbiorów myśliwskich p. Górskiego, 
fundamentalnej publicznej b.bljoteki- Sp.awa ta przedstawia się o tyle
czytelni w Wilnie, 2) stałego^ artystycz- poważnie, że obecnie śnieg przypró- 
nego, białoruskiego teatru objazdo- szył pozostałe zatrute śledzie, a na 
wego, 3) uazielić pomocy mattrjalnej wiosnę mogą one trafić do rąk dzia- 
gimnazjom białoruskim, aregą wy* twy, które jak to dzieci wiejskie— nie- 
płaty sudsyajów miesięcznych, 4) roz- zbyt wyoredne mogą uledz zatruciu, 
szerzyć akcję organizacji Lłbljoteczek Czyżby nie było przepisów regulują- 
białoruskich pizy kółkach T-wa „Pra- cych sprawę zakładania trucizny na 
świata", o tą drogą powiększenia ju t jjsy,
założonych bioljoieczek jak również — S en ato r N adrauin Rubini -reln
wysyłania Książek do innych kółek Prosl l1**3 °  zaznaczenie, że podczas Inter- 
„Fruświety" ty -te j l.czbie' - ŚW tżc ■ u P «*?a ^ e n o a y  w sprawie
powstałych), które bibljotek jeszcze 
me posiadają, 5 ; zorganizować or­
kiestrę biatoiusKą, wyznaczając jako 
kierownika jej p. Wasilewskiego 
członka „Bieł. Chatki", b) rozpocząć 
wydawnictwo ilustrowanego, literacKO- 
artystycznego i naukowego miesięcz 
nika białoruskiego w Wilnie i 7) przy­
stąpić no drukowania książek biało 
ruskich (dzieł wyczerpanych w 
dąży, nowych, oraz podręczników).

RÓŻNE
— Syndykat Dziennikarzy 

Polskich w Wilnie UKonstyruował 
s:ę wczoraj na wainera organizacyj- 
nem zebraniu odbytem pod przewod­
nictwem tym czasow ego zarządu. Wy­
bory do stałego zarządu ,dały nastę­
pujący rezultah na prezesa Syndykaiu 
powołano red. Czesława Jankowskie­
go, na członków zarządu p. p. Stani­
sława Kodzia, Helenę Romer Ochen- 
kowską, kierownika wi!eń sk ieg c od

TEATR i MUZYKA
— .R e d u ta* 

M a r a o tr a m y *
na P oh u lan ce .

Dziś o g 3-e| w.,
B ra t

pa raz

Bilety za okazaniem zamoszeń można 
będzie nabywać już od poniedziałku w za- 
kierni W P. Sztralla (Mickiewicza, róg T a­
tarskiej) w godz. 11—2 i 5—7 w,

RADIO.
— P rogram  stacji warszawskiej.
15 .00-15 .25 . Komunikaty: gospodarczy 

i metenroioeiczny.
15 .30-16.45. Stacje niec.zv.ma.
16 .45-17.10. Odczyt pt. -Zycie mrówek* 

wygi. prof. Adam CzartkowsF
17.40--18.40. Koncert.
Koncert popohiJniov/. Wykonawcy: 

Orkiestra P. R. p >d dy.. Jana Dworak.ąw- 
skiee-o ora'i luljust Hoffman (Sp.ew) i Se­
weryn Śnieckowakl — (obój).

Część I. 1. Glordano: Fantazji *?^dota», 
wykona orkiestra. 2. i Oiurdano: Romans 
z op. <Fedora», b) Ooldmark. Romans z op. 
-Królowa SaLa», odśpiewa p. J. Hoiftnan, 
3, a) Meyerbetr: Arja z op. ^Robert D jaocł*, 
b) Haydn: Menuet, wykona S e w ry n  Sniec- 
kówskt.

CzęSć'U. 4. a) Flotow, Uwertu/a do op. 
-AloInv, d) i '  Rybicki: Walc, wykona or­
kiestra. 5. a) Niewiarowski: Na bgawce, d)

trzeci komedja w 3-ch aktach Oskara W jjde’a Gall: Serenada, odśpiewa ». J . I 
, Brat Marnoti awny* i  ud«ałem J  Solskiej, a) Kraisler: Prcghlera, b’ Sulima:v _ i: *  l. : _ r ii rr —  ^  L ! ̂  — I. I I  f* T, n  m  ̂  ■ 1 r. J > _ « . . A  .

Hcffman. 6,
-/ ________  o_-• -/ _________  Serenada

e nr7P.  J. Zit.ińsk t j .  M Z -rębińdkicJ, C. Niedźwiedź d‘amour, wykonywa p. S. bniecnoy.SKi.
, k ifj. J. Osterwy, 5t. Lohmana, B. Glińskiego, 1S.4O—19.00 kozii litości.

R. Łacińskiego i M. Filia. Ceny miejso od
50 gr.

Jutro o g. 3-ej *  «Brat ma.no.rawny*.
— «Lekkom yś na siostra* w n le d iie - 

ię p« p o łu d n iu . Jmro o g 4-eJ p p. zna­
komita Komedja w4-ch aatach Wł. PerŁ>ń- 
sk ego «Lektom fślna siostra* z udŁialein 
J. Solskiej i J  Ostf rwj

Ceay miejsc ou 20 gr.
— Z  T ea tru  P olsk iego  e P ło m ie n iia  

n o c* . Sztuka Lengyela pod powyższym 
tytułem mieści w Bohi wszystkie te czyn­
niki, na które śniada się w dużym stylu wi­
dowisko teatralne a mianowicie: treść, ob'i- 
t-ijąca zarówno w sceny humorystyczne, jak 
i scutyinen.alue, muzyka, śpiew i taniec, 
to leż aPłomienna noc* niewątpliwie bidzie
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Marjana Szydłowskiego i red. Bole­
sława Wścieklicę. Do Sądu rozjem­
czego weszli: prezes Czesław Jankow­
ski, p. Stanisław Węsławski i red 
Boi Wścieklica. Do Komisji Rewi­
zyjnej: p Józef Batorowicz, prof. Sf.
Kozajyn i red. Janusz Ostrowski.

Wśród wolnych wniosków zainic- 
,owano szereg spraw i projektów,
Rtórę przyczynią się niemało do oży­
wienia działalności Syndykatu.

W niedzielę o 5 ej Odbędzie się 
pierwsze po*5 edz^mę zarządu, Siatut 
do zatwierdzenia par>u wojewodzi- 
pedany.

— (i) N iefo rtu n n y  p o m y sf m y­
śliw sk i. Żywe oburzenie wśióo mie­
szkańców gm. Rudzisk''ej pow. Wileń- 
sko-Trockipgo wywołał nieopatrzny 
system polowania uprawiany ptzez

19.00—19.25. Odrsyt p.t. «Antoni Lange* 
wygr. red. Zazisław Dębieni idział ‘ l ite ra ­
tura Polska*).

, ly.30—19.45 icomunikat minlczy,
19 15—20.1 C. Ouczyt z cziału «RadJo- 

Kroniita* wygi. Dr. Marjan Stępowskl.
20.10.—20.30. Prze' wa, Pi zypuszczalnie 

Komunikaty.
^0.30—22.00. Koncert.
22.00—22.30. Sygnał czasu, Komunikaty. 
22 30—23 30. TnmSmisja muzilu isnera-

nej z cnEierni ‘ Wieoca Zie niahska*.
20.Ii0--20.4x K oncer wieczornj. Djalog 

na tle Junoszy Szamawsziego w trykonar.; n 
pp.j Amoniego Bedn*rc*yka il Henryka Ko­
walskiego.

20 .5 0 -2 2 .0 0 . Muzyka lenka.

Z  S Ą D Ó W .
FubryK&nci d w u-zfotów ek przed  

sądem .
Sąd Okręgowy w Wilnie w składzie- 

przewodniczący sędzia JodzflY icz w asysten­
cji sędziów nr, Czapskiego i Chełstowskiego 
rozpoznawał spiaw^. grona fałszerzy papie­
rowych dwuzłctówei.

Na ławie oskarżonycn zasiedli; Lejba 
L  win, Eljasz Szmukler, Meszek Reznik, 
Hirsz Ajzensztadt i Piotr Tatola.

Skrawa przedstawia się następująco:
W maju 1925 r. w us ronnym zaścian­

ku Ciechanowiszki gm. Rzeszańakiej povr 
Wileńsko-irocKiego odległego od Wilna o 
kilkanaście kilometrów do Pranciszii Woj­
ciechowskiej zgłosił się osicarzony Lewin i 
wynajął część domu, na leini ko.

f c  pewnym rzi.sje próc^ Lewina i jego 
rodziny sprowadzili się do wynajętego mie- 
szkonn Szmukier i Re mik obaj z .odzinami.

W czer wca posterunkowy R. Malawko 
będąi wypadkowe w zaścianka usłyszał od- 
gluś mia-owych uaerzeń rozlegających się w 
pokoju połoźoi ym na poddaszu domu. Zdzi­
wiony tem Malawko wszedł do mieszkania 
na parter^ gdzie _ zobacz', ł dwie kobiety. 
Jedna z nich wybiegła na podwórze i po­
częła krzyczeć: ‘ gospodarzu, gospodarzu, po­
licja*. Była to Szmulderowa.

Malawko podbiegł do d-zwi prowadzą­
cych z podwórza na atrych jednak znalazł 
Je za'tarasowa„e wozami, wobec czego 
wbiegł do s en! i pizy pomocy drabinki 
wszedł do pokojn. -

Tu spostrzegł trzerli żydów, jak  się 
okazało Lewina, Szmuk'era i Reznika zaję­
tych uruchamianiem maszyny litograficznej

Zapanowała konsternacja. Tizę-ący się 
ze strachu i blady Lewin zaproponrwat po- 
s^r.inkoweiru początkowo 1500 a następnie 
300vl dolarów. W trakcie iego Szuw kler 
zbiegł.

Widząc to post. Malawko pod grużbą 
użycia broni zmusił Lewina i Reznika paść 
na zi' mię ? sam strzałami i gwizdkiem p rzy- 
wcrai pomoc.

P zybiegli wójt i jeden z obecnych pu- 
licjaniów.

Peł szerzy aresztowano, a pościg za 
SzmuKlerem pozwolił f ją ć  go w życie za 
wsią.

Przeprowadzono rewizję I ustalono, że 
w pokoju na poddaszu znajdowała sie ma­
szyn.' litograficzna prasa %.raz różne przed- 
..ii tv riezbęane do wyrabiania banknotów 
WPłPróC7 tego znaleziono 451 arkuszy po 
16 i 355 po 12 sztuK gotowych już btnk.. )-

WYPADKI i  KRADZIEŻE.
— O f uru ilk oh olizm tr Policja za­

trzymała Berki. Alperowieza (w. Miadzicł). 
który sprzedał Aleksemu Nieseierowiczowi 
spiiytus drzewny i twierdził, iż napó; jest 
dobry i nieszkodliwy dla zdrowia.

Niescierowicz wskutek napicia się spiry­
tusu zmarł

— O tru cie . W Dołliinowie pow, Wi- 
I jskś ;go w celu pozbawitaia bię życia otru­
ła się esencje octową 20-letnia S<-a Jaku­
bowska.

jak Aj-
jednego 

zeznając 
Ci dwaj 

składali

tów oraz więks :ą ilość papieru ..pecjalnego.
P&dczes śitaztira wyjaśniło się, że 

wsnołoakarżony Hirsz Ajzensziadt jest wł.i- 
ścioieletn zakłada litograncznego przy ul. Sa­
wicz 10 i on to pożyczył cpćłce maszynę 
litograticzną.

Do współai tej należeli jeszcze Mejei 
Szieji.beig i Bines Ezterenfus, lecz obaj oni 
zdołali zbiedz, a pomimo rozesłania za mmi 
listó.v gończych dotychczas nie ujęto ich.

0fJ trakce śledztwa zatrzymano przy 
Hali Miejskiej mieszkańca gm. Rzeszanskiej 
Piotra Tatola, który usiłował dać Mowszy 
Graniow i za Kupiony towar kilka bankno­
tów pochodzących z «menicyi w Ciecha­
nów i;*  .ach.

Do sprawy tej powołano i kilkunastu 
świadków, między niennj dwóch bandytów 
R. Kazuro I J .  Anszura skazanych za rozbój 
na poabawenle praw stan j i kare cieżkle- 
go więzienia w przlciągu 6 lat.

Obaj oni słyszel* w więzieniu 
zenszlaat prosił Lewina przez 
z współtowarzyszy niedoli, by len 
u sędziego śledczego obronił go. 
świadkowie jako pozbawieni jiraw 
zeznania be* przysięgi.

Proces ciągnął sie przez cały dzień i w 
rezultacie Sąd skazał Lewina, Rezluka i 
Szmnklera pc oozoawieniu praw etanu na 
osadzenie w ciężkiem więzieniu: Lewina i 
Reznika na osiem lat, a Szmuklera na sześć 
lat więzienia ciężkiego, 

i Ajzensztadt i Totola zostali eałkowicle 
unie a innient.

Obronę w tej sorawle wnosił' adwokaci: 
Engel, Nevman i apjikantka Lesznie wiczówna.

T.

Trucizna w psplerosie
W  nocy z 15 na 16 bm. patrol policji 

idąc od dwo_ca kolejowego około godz 12 
w nocy zauważył nc rogu u|ic Zawalnej i 
T-ocklej leżącego bez przytomności jakiegoś 
osobiiiku be* kamaszy i palta. t

Pr przvwrócer‘u do przytomności nie­
znajomego odwieziono dc Komisarjatu po­
licji gdzie okazało 8<ę, iż iest to mieszkaniec 
ws; Tabolice pow. L. Izkiego Józef Litwi- 
nowicz.
*r Pt :v spisywaniu rrotoknłu"Litwnowicz 
zeznał. Iż w sprawach osobistych przyoył 
o gooz. 11 50 wieczorem pociągiem idącj m 
z Lidy i po r puszczeniu przedziału zoslał 
na dworcu kolejowyir zaczepiony p'-ze. ja­
kiegoś osobnika żyda, k'órj zaproponował 
Lttwi.iowiczowl zat.-zymaó się w tantm za- 
jeździe mieszczącym się jakoby przy ul. aa- 
walnej.

Wobec nieznajomości miasta Lttwino- 
witz przystał.

W drouze do zajazdu nieznajomy po- 
częstoi • ł  Litwinowicza papierosem p » wy- 
palen:u którego iiatychm:ast stracił on przy­
tomność. P o zrealizowaniu podstępu z pa­
pierosem nieznajomy obrabował Liiwmo- 
wlcza.

Jak ustalono nieznajomy zrabował paito, 
ka., tasze, JO zR gotówzr papiery wartościo­
we również na sumę 80 zł. 1 riokummta.

Policja po ustaleniu szczegółów r >bun- 
ku zarządziła poszukiwania sprytnego żydr, 
jednąKźe dotychczasowe wywiady i pogj aki- 
w anii nie dały żadnego izultatu.

S Ł Y N N A  
W R Ó Ź K a  - CH IROM /.NTKA 

p raw ni, zka L cŁ o rm a n , któru 
wróżyła NapoHeonowi. Przepowiada 
przyszłość, sądowe sprawy, o miłości 
1 t. ć  wyzarowiała; odnawia przyję­
cia, oa godz. 10 crana do 8 ej wiec„, 
ul. Młynowa 21 m. 6, naprieoiw «. 
Krzyża, j w - bram.e na schoay 

na lewo.

D O KTÓ t I

0. ZtLDOiWlCZ
chor W EN ERY C Z ­
NE, MOCZOPLC.

SKÓRNE 
od 1C-1, od 5-8 w.

D O K TÓ R

SJeldowiczow*
KOB/ECE, WENE- 
RYCZNE i .moi 

DRÓG ,
prz 1'. 2 i od 4 6 
u i.M ick iew icza24  

tel. 2‘H

u r  Cz. aui>ie,'.2.NY.
Choroby zębów, 

chlrurgja jamy ustnej. 
Sztuczne zęby. Porce­

lanowe korony. 
Mickiewicza 11 — 8. 
W ojskowym i u.żęd- 
□ikom zniżka i na 

raty

W, Zdr. Nr. 3 1 

Akuszerka
WI Smiafowska
przyjmujt cd godz. 

do 19. Mickiewiczu 
46 m. 0 

W Z P Nr 63

Folwark
ICO dz. ziemi 

żytnio kartoflanej, 
ornej 40, łąk i 

pastwisk 30, lasn 
30. Dom mieszk. 4 
pokoje z  kuchnią, 

chlew, gumne. 
a Pad, lodownta — 
drewniane, kryte 
dachć vl.ą, 10 kim, 
od Wilna sprze­

damy za 2.500 
dolarów.

Dom Handl.-Kom.
„ Z A C H Ę T A "
Gdańska 6  tel 9-05.

L o k u je m y
solidnie każdą 

sumę pieniężną 
Wileńskie Biuro 

Komisowo Handlo­
we laucjonowane 
ul. M ickiew cza 21, 

tel. 152.

Zgubiono k?’ążkę 
wojikową wvd 
przez r- K. U 

Swięcia.ay na imię 
lana Duza, zam. wc 

wsi brykiecie gm. 
Głębockiej. -

Buraki
pastewne do sprzeda­
nia. Kaiwaryjsza 160, 

od 5 —7-ej godz.

T u * nadesz-fy ' isy 
15 ej państw. Lo- 
terji K laso., do 

l ej klasy 
n a jw iększa  wy­

gran a 6 0 0 .0 0 0  x ł  
Cena całego Josu 
-4C z:., i u  - 2 0  z ł,. 

1/4- ' 0 zł. K e t  tu 
rat M. Pohuianka  

6, m. 16 
Dorn. H.-K. 

‘ Z A C H Ę T A *  
Odi ,ssa 6, tel. 9  05

Lokujemy
najdogodniej 

gotówsę na opro­
centowanie psd 
mocne zabezpie 

cuerna 
J. i ł  -K- ‘ Zachęta* 

Gdańska 6 — 
tel. 9 — 05

Zgubiono książkę 
rc k o rą  rocz. 

1394 na imie 
Kcdziewicza Józefa 

wyd przez P. K, IŁ- 
W ilnc. 

Uniewaźn’a się-

Zgub’ono książkt 
wo^SKową wy 
aa.ią pr*e? P. łC. 

U . Sw ęciany, na imi«f 
Kajetana Macura, zanb 

w za sć Intoka gm 
Komajsk ej;

- Dniewuinia się;

Miejski Kinem atograf  
Kulturalno-Oświatowy

Saia Mie ska (ul. Ostrobramska 5).

»r N  V t l A l k  I s I ł l f l H y H 4* "dramat w 10 aktach podług powieści
cnrTb pIritra i afu V  , u Ijianego franct kiego powiesciopi.

n gw v  n jch  Sandra Milowau ff i K an  Vane|.
NAD I ROijRAMi ‘ Noc strachów, arcykomiczna farsa w 2 aktach Osti tni ;anŁ o godz* I J .  
Onnestra pod dyrekcją Kapeimis<rza x  W. Szczepańskiegr. Kasa czynna: d  godc. 4 m. #T-
Cena blteiów: Partei -  6C gr., Batkon — 30 gr, Początek o odz. i  ej.

„Helios“
ul Wileńska 3S.

Wiosenna premjera. Niezrównany Harry Uedtke, czaiująua Ld oagowe"r"w nalnows"em_ " 

^arcydziele" „ K r Ó l c W I C Z  P l p ł k Ó W * *  15
%

Kino J p o i o n j ? ^X  Teatr 
|, ul. A. Mickiewicza 22.

R  a / p  N n P P ^  (Prym apaleryua Je g o  CcSł.,=i(io] irlośc.) M onum sniam e J  
d u l o l v  a.cyuzieło w t-c . . . . .  viOstatnie anll 

op.-.rte n« tle głośnej powieści 
D mirra Ducbov..tckiego.

J2  aktach z zydc Carskiej Rosji lat ostatnich
rosyjskiego ^Laurids Biuna. Realizacja genjaluego reżyse.a

M. GORDON
ul. Niemiecka 26.

W I E L K A  D O R O C Z N A

r 2 s z l e t
W Y S O R T O W A N Y C H  T O W A R Ó W .

nista
L E O N  DAUDET.

24> k REW w ś r ó d  m o c y .
Coraz bardziej przygnębiony Quin- 

rarnon mruczał.
— *Cóż za sytuacja! Przypomnij­

cie sobie, panowie, słowa Ćlaviss‘a, 
greźby tej Julji, Gantaume‘a i innych, 
nieskończone zaw.klania, mogące wy­
niknąć \z tej sprawy. Ach, któż nas 
uwcln5 oa tej zgrai ajentów, konfi­
dentów policji!

— Czy nie należałoby zamknąć 
ich wszystkich, z Cavalcatem na cze­
le? Nie brak nam pretekstów. Chodzi 
o to b> śmy mogli utrzymać na wo­
dzy prasę, w C 'ągu  csmiu dni. Polem 
wszystko będzie skończone.

Maufre wzaszył ramionami.
—  Ależ to r.Lmożiwe. Cavalcat 

ma stosunki w Paryżu, stanowisko 
jego jest dobrze ugruntowane. Wszys­
cy przrkonaliśmy się ile az o tem na 
własnej skórze. Sytuacja była niezmier­
nie trudna. Zbyt straszną wydawała 
się persDektywa ogłoszenia wiado­
mości, znanych ajentom poi-cji, zala­
łyby one powodzią bł^ta rząd, urzęd­
ników poszczególnych, partjo poli- 
lityczne-.. Należało więc przewlekać 
tę sprawę, przedewszystkiern nakazać 
doktorowi Edmonaowi zbadanie o- 
skarżonego, jako podejrzanego o *ho- 
rebę umysłową. Tymczasem służLi 
z La Pccholie uspokoiła się, ped 
wpływem ClćYissea i Sauteniera.

— A jednak, trzebaby aresztować 
przynajmniej owego dozorcę— Estan- 
cel.na — tłomaczył Dcsarnaud, pod 
wpływem swej Eiotiji zdolny jest do 
wszystkiego.

Nie mogę się w tem zgedzić —

zaprzeczy1 Mcufre— ze wszystkich żmij 
z La Fochol!e jest to może najzja- 
dli w sza, potrafi bowiem, będąc wy­
kształconym, napisać skargę w odpo­
wiedniej chwili i odpow iedn m rękom 
ją wręczyć. Wyzyskanie jego pomocy 
byłoby rzeczą świetną, natomiast wal­
ka mogłaby stać się niebezpieczną

Prokurator zadzwonił i kazał chłop­
cu wezwać doktora Edmonda.

Pięć mmul później ukazał się 
jowialny doktór z uśmiechem na twa­
rzy t z blagą na ustach. Uścisnął rę­
ce obecnych, zapytując szybko, o co 
chodzi i witając ich serdecznie,

—  Oto,- zaczął Maufre—Tressan, 
ktorego aresztował Desarn. ud, jako 
ob winionego o morderstwo G ji.ereta, 
jest podobno egzaltowany. Rozjeż­
dżamy się na letni odpoczynek. Lecz 
zanim zażyjesz, drogi panie doktorze, 
wczasów, które ci się słusznie należą, 
chodzi nam b a rd z o  o zredagowanie 
przez pana rapcriu pewnego, po uprze- 
dniem zbadaniu oskarżonego

— Jaknajchętniej, drogi panie pro­
kuratorze.

Eamond zrozumiał, czego żądano 
od niego.

Jednak oragnąłbym, by zdanie mo­
je zostało poparte przez jednego z 
profesorów uniwersytetu, mógłby to 
być Pietfefretat naprzykład,

— Czy jest pan jego ptwien?
— jak siebir samego. Jest to re­

publikanin wypróbowany, który nie 
zno~i „worów z węglem*.

Takiem mianem określał Edmond 
członków kleru, Należał on do tych 
wstrętnych jednostek, które w zma'e- 
rjalizowariu swych pojęć dochodzą 
do całkowitego zezwierzęcenia.

Następnego dnia opublikowaną

została nastęnująca (wzmianka: „W a­
kacje letnie spowodują na czas jal.iś 
przerwę w sprawie tragedjiw La 
Potholłe, która narazie zakończoną 
została aresztowaniem Marcina Tres- 
sana, na zasadzie dowodów wynika­
jących ze śledztwa, jednak sędz,a 
śleoczy, p Desarraud nie zaniedbuje 
it j sprawy. Pewne zdania oskarżone­
go i jego zachowanie wskazują na 
silne podniecenie nerwów, p. Desar- 
naud oddał go więc w ręce dokto­
rów Edmonda i Pietrefretat, w celu 
zbadania czy władze umysłowe Oskar­
żonego działają prawidłowo. Co zaś 
do plotek o uwolnieniu aresztowane­
go Tressana, które ud paru dni kur­
sują wśród ludności naszego m asia, 
jesteśmy upoważnieni do zaprzeczenia 
im, gdyż są one pozbawione wszel­
kich podstaw, bowiem dowody ob­
ciążające, na zasadzie których został 
an aresztowany, nu straciły swego 
znaczenia*.

Na‘ychmiast, po przeczytaniu ‘ej 
notatki, p Goneret zjawiła się u Ke- 
verchota, by uprzedzić go o zamiarze 
swym, zażądania ze strony powództwa 
cywilnego, by Reverchot został mia­
nowany trzecim ekspertem, do zbada­
nia Tressana. Zwabiony persptktywą 
pomieszania szyków awum kolegom, 
doktór przyjął cnętnie propozycję.

Ceremonja ta błazeńska, a raczej 
skandaliczna, odbyła się w nieobec­
ności Petitbelina w celi uwięzionego. 
Ceia ta była zresztą dosyć porządna, 
dosyć duża i wysoka, bardzo czysta 
i ciepła, z dużym piecem, zbytecznym 
w tym sezonie. Umeblowanie składa­
ło się z łóżka, stołu i krzesła. Świat­
ło przenikało do celi poprzez dute 
okno okratowane, na którem przeła­

mywały się promienie, tworząc t?k 
zwaną w Lugdunie ‘ ścieżkę anisłów», 
na której tańczyły złociste i delikatne 
atomy kurzu -

Tressan szczęśMwy był, iż to no­
we cierpienia uszlachetniając go dało 
mu możność wzniesienia się do 
wyższych sfer ducha. Dnie jego u- 
plywały na modlitwie, pełnej ekstazy, 
lozmyśleniach, czytaniu i pisaniu.

Lecz dziwnem mu się zdawało tc, 
że utracił tutaj częściowo zdolność 
przenoszenia się myślą do osób któ­
re były mu bliskie, Pozostało mu 
tylko przeczucie niewyraźne wydarz: ń, 
które miały zajść w związku z kata­
strofą 14 iipca.

Dozorca więzienny, człow.ek star­
szy, ojciec rodziny, przywiązał się do 
tego dziwnego więźnia. Od niego to 
Tressars znał wszysfKie wiadomości 
z gazet i z piórek pochodzące, o "  to 
informował więźnia o coraz głośniej 
rozlegających Suj w sz ę d z ie  głosach 
protestów przeciw aresztowaniu nie­
winnego, przeciw jakiemuś nieznane­
mu sprzysięieniu policji i urzędników, 
którego ceiera było osłonięcie mor­
dercy kosztem człowieka niewin­
nego.

Trzej doktorzy weszli d j  sali je­
dnocześnie. Powitani zostali pełnym 
godności ukłonem Tressana. Natych­
miast rozpoczęło się baaar.ie:

— C c nan czyia?—zapytał Dardzo 
uprzejmie RiVerchot, nastrojony przy- 
cnylnie przez p. Celestynę, nk mo­
gąc wyrobić sobie znania o osobie 
oskarżonego.

Tressan ooKazał ksiąŻKi. które le­
żały .ta jego stole, na których czyta 
nie dostał zezwolenie; oyi iarnDarih 
Przyszłość Inteligencji, oraz księgi r

ligijnej treści.
— Czy pan rozumie te rzeczy?— 

zapytał Pietrefiet wskazując na księgi 
religijne.

— Staram się je zrozumieć, — od­
rzekł Tressan skromnie.

— Pro proszę to wv - wytłoma- 
czyć, co to? — wskazał na jedną z 
książek.

— Nie rra tu nic trudnego, ani 
skomplikowanego. Jest to opowiada­
nie o Wizjach mistycznych...

Eamond, uśmiechnięty ironicznie 
wmieszał się du rozmowy.

— A pan, czy nie miewa wizyj ja­
kich? Czy me miewa pan haiucynacyi 
religijnych?

Nie, panie doktorze, widuję tyl­
ko c asćm bliskich swoich, k;órzy 
zmarli, nitma tu charakteru religij­
nego.

—; Jest pan człowiekiem wierzą­
cym i praktykującym, Odwiedza pan 
często misjonarza ojca Cnampter, rów­
nież chorego.

— Tak jest istotnie.
— Cierpi on na manję ndstycyz- 

ir.u, po-podałem  go, jako przykład 
w mym dzie-dzie...

—  Pańskiem dzielel—przerwałRe- 
yerchot zniecierpliwiony.

Stary uczony przerwał indagacje 
swych ko’egów krótkim rozkazem:

— Proszę się rozebrać — poczem 
dodał łagodnie — musimy pana zba­
dać jaknajdokładniej- Jeśii pan, do­
ktorze Ertmondzie, nie uważa tego za 
cieKawe, może pan ooejsćl

Podczas gdy Tressan rozbierał się, 
iwaj doktorzy zaczerwienieni ze zło­
ści rozmawiali cicho. Lecz R werchof 
nie dbał o ich gniew, będąc człowie­
kiem bogatym, niezależnym, znanym

ze zdolności i cieszącym się dużym- 
autorytetem, nie ‘iczył się z niczyim 
zdani -m. Gdy Tressan slanął nag! 
rrzed nim, uczony obejrzał starannie 
jegc ciaro jędrne, silne i muskularne, 
poczem zwrócił się do dwuch dokto­
rów, na których dotąd me zwracał 
uwag1' więcej niż na dwie lalki, i 
oznajmił ronem kategorycznym:

— Ten człowiek jest najzupełniej 
zdrowy na umyśle i na ciele, zdrow­
szy oaermtie, od panów, panie Ea­
mond i Pietrefretat. Pan Edmona po­
siada wszystkie oznaki degeneracji 
semi • acrom e galiaue, a pan P;e're- 
fretat odznacza się niedostatkiem mo­
wy. Oio typ okazowy: mens sana iw 
corpore sano. Proszę się ubiać, przy­
jacielu, mógłby się pan przeziębić. 
Jedyne co mogę zauważyć w panu, 
to lekkie zaburzenia w ustroju limfa- 
tycznym, które z łatwością dadzą się 
usunąć po kilku dozach iodu. Panom 
zaś musiałbym doradzić dłuższą ku­
rację.

Dwaj doktorzy byli źli niewymow­
nie, ze wściekłością spoglądał na 
siebie, na więźnia, nie wiedząc, jak 
odpowiedzieć pogardliwie— spokojne­
mu ko:edze. Nie było ratunku, raport 
przepadł S racili się tak dalece, że 
Pietref etat, jąkając s ą  potykając e  
i kaszląc uscisnął rękę więźma m i 
wiąc: „dowidzenia, kochany panie“, 
tonem niezmiernie serdecznym, Ed- 
mond zaś wycofał się mrucząc prze- 
kh ństwa i wymyślając d o  cichu. Na­
tychmiast pobieg) do Maufrc‘a, by 
zaać sprawozdanie z nieudanej misjL
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